
kierowników obwodów i pra­
cowników kołchozów.

Młodzież 
całego świata 

przygotowuje się 
do Festiwalu 
w Warszawie

DELHI. W Indiach trwają 
intensywne przygotowania do 
V Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Wprsza 
wie. Przewiduje się, że hindu­
ska delegacja na Festiwal bę­
dzie liczyła około 200 osób. W 
skład delegacji ma wejść iń. 
in. znana tancerka Indrani Re 
hamen, szereg wybitnych spor 
towców oraz kilku młodych pi 
sarzy.

Niedawno odbył się w Kal­
kucie wielki wiec młodzieży 
pod hasłem przygotowań do 
Festiwalu. W wiecu wzięli u- 
dział chłopcy i dziewczęta z 
różnych organizacji.

Federacja studentów Indii 
ogłosiła ostatnio apel do swych 
członków, w którym stwierdza, 
że na Festiwalu w Warszawie 
młodzież hinduska będzie mia­
ła okazję zacieśnić przyjaźń z 
młodzież;) innych krajów, 
wziąć udział w niezwykle in­
teresujących imprezach kultu­
ralnych i sportowych. Apel 
wzywa studentów Indii do ak­
tywnego udziału w przygoto­
waniach do Festiwalu.

* * *

OSLO. Norweski komitet fe­
stiwalowy zorganizował spot­
kanie młodzieżowe w Oslo pod 
hasłem „Poznaj Polskę". Poga 
dankę o Warszawie i jej odbu 
dowie powojennej wygłosił ar 
chitekt Frondę Rinnan. Był on 
uczestnikiem jednej z wycie­
czek norweskich, która odwie­
dziła stolicę Polski. Prócz Rin­
nami o FestiWalU mówili także 
uczestnicy festiwalu bukaresz 
teńskiego. Spotkania takie ci 
bywają się w Norwegii w róż­
nych miastach.

Dziennik ..Friheten" zamiesz 
cza wypowiedzi szeregu wybit­
nych osobistości norweskich 
na temat Festiwalu warszaw­
skiego. Ostatnio oświadczenia 
na temat Festiwalu złożyli 
dyrektor teatru narodowego w 
Oslo — Jacob Nielsen, profe­
sor uniwersytetu Guttom Gje 
ssing oraz przewodniczący ra­
dy zakładowej w fabryce ma­
szyn w Oslo — Hans Peder-

'Dokończenie na 2 sir )

„NIECH WSPÓLNY WYSIŁEK MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO 
KRAJU BĘDZIE WYRAZEM NASZEGO POKOJOWEGO BUDOW­
NICTWA, WYRAZEM JEDNOŚCI CAŁEGO NARODU W WALCE 
O POKÓJ, O WYKONANIE ZADAŃ OSTATNIEGO ROKU PLANU 
6-LETNIEGO, O POPRAWĘ WARUNKÓW MATERIALNYCH I KUL­
TURALNYCH LUDZI PRACY".

Sekretariat CRZZ wzywa naród polski 
do uczczenia czynem produkcyjnym

ŚWIĘTA 1 MAJA

Tslefonem ze Złotowa
Traktory 

złotowskiego POM 
ruszyły w pole 

Wczoraj, dnia 30 
marca, park maszy­
nowy POM w Złoto­
wie wyruszył w po­
le. Wyjazd na „bi­
twę o chieb" miał 
radosny i manifesta­
cyjny charakter.

Załoga POM przy­
stępując do kampanii 
wiosenno - siewnej 
podjęła na cześć 
1 Maja — święta mas 
pracujących — sze­
reg zobowiązań.-

J.iii Fedorowicz
przodujący
traktorzysta

przodującej brygady

WARSZAWA. Sekretariat CRZZ zwrócił się do wszyst 
kich robotników i pracowników z wezwaniem do uczczę 
nia czynem międzynarodowego święta klasy robotniczej — 
1 Maja. Wezwanie to stwierdza m. in.:

Mielki strajk 
dokerów 
angielskich

LONDYN. Jak już podawa­
liśmy, 28 bm. wybuchł w Li- 
verpoolu strajk dokerów, który 
następnie objął porty w Birken 
head i w Manchesterze. W po­
niedziałek strajkowało 4 000 
dokerów, a we wtorek już po­
nad 13 tysięcy. Praca we wszy 
stkich trzech portach jest spa­
raliżowana. Nie wyładowano 
75 statków.

r\o CZOŁÓWKI przodu, 
jących traktorzystów 
Ziemi Koszalińskiej na 

loży traktorzysta z zespołu 
PGR Rychnowy w powiecie 
cz.luchipwskim, ZMP-ow iec 
Jan Fedorowicz. Wykonał 
on w roku uhicalym swym 
„tirsusem" 1 ISO ha orki 
średniej i obok Jana Kra- 

(Dokończenie na 2 str.)

„Załogi wielu przodujących 
I zakładów pracy podjęły już 
czyn 1-majowy. Sekretariat 

i CRZZ wita z uznaniem tę cen- 
i ną inicjatywę przodujących za 
| lóg, które podjęły zobowiąza- 
| nia, dając przykład patriotycz 
nej postawy w walce o reali­
zację planów produkcyjnych.

Sekretariat CRZZ wzywa 
wszystkich pracujących: ro­
botników, inżynierów, techni­
ków, majstrów, do poparcia 
lej inicjatywy przez podejmo­
wanie zobowiązań do szybsze­
go wykonywania planów go- 
spodarozych we wszystkich 
wskaźnikach techniczno-ekonj 
micznych, a także do zaciąga­
nia wart produkcyjnych w o- 

I kresie od 20 kwietnia do 1 ma­
ja br.“

W dalszym ciągu wezwanie 
stwierdza, że w okresie po-' 
przedzającym 1 Maja winna 

i rpzwinąć się szeroka walka o

Z OBRAD XI SESII KOMISU GOSPODARCZEJ ONZ DLA KRAJÓW 
AZJI I DALEKIEGO WSCHODU

Związek Radziecki 
gotów jest udzielić pomocy technicznej 

<!hi zacofanych 

gospodarczo krajów Azii
PEKIN. Jak już podawaliś-i 

my. od 28 marca toczą się ob­
rady XI sesji Komisji Gospo­
darczej ONZ dla krajów Azji i 
Dalekiego Wschodu.

Dnia 29 marca wygłosił prze 
mówienie na sesji delegat 
Związku Radzieckiego M. A. 
Mienszykow.

W wielu krajach, w których młodzież przygotowuje się do uczestnictwa w Festiwalu w Warsza- . 
wie wydawane są specjalne biuletyny 1 pisma festiwalowe.

Na zdjęciu: kilka wydawnictw festiwalowych z różnych krajów.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego złożył następujące 
oświadczenie: „Delegacja ra­
dziecka jest upoważniona do 
stwierdzenia, ż.t odpowiednie 
organizacje radzieckie mogłyby 
— na prośbę państw objętych 
działalnością Komisji Gospodar 
ezej ONZ dla krajów Azji i Da 
lekiego Wschodu — rozpatrzyć 
konkretni propozycjo dotyczą- 
c i udzielania im pomocy tech­
nicznej w rozmaitych dziedzi­
nach gospodarczych. Pomoc ta 
zostałaby udzielona na koszt 
środków asygnowanych prze:: 
Związek Radziecki na rzecz 
funduszu ONZ w celu udziele­
ni! pomocy technicznej dla 
krajów słab i rozwiniętych pod 
względem gospodarczym, w 
drodz i wydelegowania do tych 
krajów specjalistów radziec­
kich, przekazywania dokumen 
lacjl technicznej i modeli urzą­
dzeń radzieckich, jak również 
przez podnoszenie kwalifikacji 
specjalistów wysyłanych z tych 
krajów do ZSRR".

Bevan pozostał 
w szeregu cli 
Lidio tir Parts

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi, że w dniu 30 marca 
komitet wykonawczy partii la- 
bourzystowskiej postanowił nie 
wykluczać Aneurina Be.vana z 
szeregów partii. Komitet przy­
jął do wiadomości zapewnienie 
Bevana, że w przyszłości „bę­
dzie się stosował do oficjalnej 
polityki labour. Party",

wykonanie postanowień zawar 
tych w zakładowych umowach 
zbiorowych i umowach o dłu­
gookresowych zobowiązaniach 
oraz podkreśla, że ogniwa 1 in 
stancje związkowe oraz admi­
nistracje zakładów pracy po­
winny udzielić załogom jak 
najdalej idącej pomocy w po­
dejmowaniu 1 realizacji zobo­
wiązań oraz wart 1-majowych.

l’osic<I/.cn’c
Sejmowej Komisji 
Spraw
(sta woda w mcii

WARSZAWA. 29 marca br. od­
było się w sali Domu Poselskiego 
posiedzenie Sejmowej Komisji 
Spraw Ustawodawczych pod prze 
wodnictwem pos. Jodłowskiego. 
Komisja rozpatrzyła dekrety wy­
dane przez Radę Państwa w okre 
sie między V i VI sesją Sejmu 
PRL.

Komisja postanowiła wystąpić 
na plenum Sejmu z, wnioskiem 
o zatwierdzenie omówionych de­
kretów.

Nowe typy maszyn i narzędzi
otrzyma rolnictwo

BYDGOSZCZ. Kujawskie Za 
kłady Maszyn Rolniczych we 
Włocławku przystąpiły ostat­
nio do wytwarzania nio produ­
kowanych tu dotychczas ma­
szyn rolniczych.

Są to m. in. nie wytwarzane 
dotychczas w kraju młynki do 
pasz. Młynki to o szybkości 
3 000 obrotów na minutę, słu­
żą do mielenia na mączkę sia­
ną i słomy. Pierwsza partia 
młynków licząca 50 sztuk opu­
ściła ju:': fabrykę. Obecnie 
trwają praco zmierzające do 
podjęcia masowej produkcji 
tych młynków. Ponadto zakła­
dy w> Włocławku przystąpią 
w najbliższym czasio do pro­
dukcji nowego typu sieczkarń 
toporowych przystosowanych 
do napędu motorowego.

W Świętokrzyskiej Fabryce 
Narzędzi Rolniczych w Kuno­
wie, pow. Opatów, woj. kielec­
kie, rozpoczęto produkcję róż-

nych rodzajów narzędzi rolni­
czych według dokumentacji 
konstrukcyjni) dostarczonej 
zakładom przez Instytut Ma­
szyn Rolniczych w Poznaniu. 
M. in. w oparciu o tę dokumen 
tacj j wyprodukowani już 
pierwszą partię, składającą się 
ze 100 sztuk pługów jednoski- 
bowych typu „Piorun". Lemie­
sze tych pługów są specjalnie 
utwardzane, en znacznio pod­
nosi ich wartość użytkową.

W najbliższych miesiącach 
br. uruchomiona zostania tak­
że produkcja belek pociągo­
wych do bron posiewnych, któ 
rych brak odczuwa rolnictwo, 
craz produkcja dwóch rodza­
jów ciężkich bron ciągniko­
wych typu „BC-5“ i „BC-9".

Ogółem świętokrzyska fa­
bryka uruchomi w br. produk­
cję G nowych rodzajów narzę­
dzi rolniczych.

Sesja Rady Najwyższej 
Ukraińskiej SRR 

rozpoczęta
MOSKWA. 29 marca br. w Kijowie rozpoczęła się 

Sesja Rady Najwyższej Ukraińskiej SRR czwartej ka­
dencji.
Hucznymi oklaskami powi­

tali zebrani przybyłych na se­
sję: Przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i członka Prezydium 
KC KPZR K. J. Woroszyło- 
wa, przywódców Komunistycz 
nej Partii Ukrainy ' kierowni­
ków rządu ukraińskiego.

Na przewodniczącego Rady 
Najwyższej Ukraińskiej SRR 
sesja wybrała deputowanego 
P. G. Tyczinę.

Po zatwierdzeniu porządku 
obrad i wyborze komisji, re­
ferat o budżecie państwowym 
Ukraińskiej SRR na rok 1955 
wygłosił minister finansów 
Ukraińskiej SRR W. T. Szczeii 
nin.

Budżet państwowy Ukraiń­
skiej SRR na 1955 rok zamy­
ka się po stronie dochodów su 
mą 26 477 800 tys. rubli, a po 
stronie wydatków sumą 
26 335 900 tys. rubli. Nadwyż­
ka dochodów nad wydatkami 
wynosi 141 900 tys. rubli.

Budżet przewiduje niezbęd­
ne sumy na dalszy rozwój 
przemysłu, a przede wszyst­
kim przemysłu ciężkiego, na 
dalszy rozwój rolnictwa i 
zwiększenie artykułów po­
wszechnego użytku.

Po referacie ministra finan­
sów rozwinęła się dyskusja 
nad budżetem.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR P. P. 
Lobanow w wygłoszonym re­
feracie podkreślił, iż w walce 
o radykalny wzrost produkcji 
rolnej doniosłą* rolę powinny 
odegrać kołchozy, MTS-y i 
sowchozy środkowej strefy 
czarnoziemu. Posiadają one 
12 milionów ha żyznej ziemi 
uprawnej, 2 miliony ha łąk 
1 pastwisk.

Minister Łobanow zwrócił 
specjalną uwagę na zagadnie­
nie rozszerzenia obszaru zasie­
wów i zwiększenie zbiorów 
kukurydzy. Mówił również o 
doniosłym znaczeniu uprawy 
buraka cukrowego oraz o ko­
nieczności zwiększenia produk 
tji i dostaw artykułów hodo­
wlanych. Mówca postawił za­
danie usprawnienia pracv 
MTS.

W dyskusji nad referatem 
Łobanowa zabrało głos wiele

NA CZEŚĆ 1 MAJA
Wezwanie do uczczenia 1 Maja zostało rzucone. Uczynili 

to hutnicy z huty „Kościuszko" i górnicy kopalni „Stalin". 
Uczynili to w myśl pięknego zwyczaju, jaki przyjął się już 
w odrodzonej ojczyźnie, wzywając całą klasę robotniczą, 
chłopstwo pracujące i inteligencję, wszystkich ludzi pracy 
zjednoczonych we Froncie Narodowym, by za ich przykładem 
podjęli zobowiązania na cześć 1 Maja.

Żywą i gorącą odpowiedź znalazł apel wśród mas pracują­
cych województwa koszalińskiego. Cenne zobowiązania pod­
jęły brygady Spółdzielni Pracy Mechaników Samochodowych 
w Koszalinie. Pod znakiem zobowiązań na cześć 1 Maja 
przygotowują się do kampanii wiosennej chłopi z Kędrzyna, 
Dyszewr. i wielu innych gromad.

Bliskie i drogie są sercom wszystkich ludzi pracy wspaniale 
tradycjo pierwszomajowe, tradycje międzynarodowego Świę­
ta Pracy. Któż ze starszych nie pamięta jak witano ten dzień 
w Polsce burżuazyjnej demonstracjami 1 wezwaniem do 
walki przeciwko rządom kapitału 1 wyzysku. Nieraz. lała się 
krew robotników i chłopów, nieraz kula burżuazyjnego stu- 
pajki iksilą młode życic bojownika walczącego o prawa dla 
ludu. Ale żadne strzały nie mogły stłumić glęboldej wiary 
w zwycięstwo sprawiedliwości społecznej, w zwycięstwo idei 
socjalistycznej.

W naszej wolnej od dziesięciu lat ojczyźnie radośnie wita­
my ten dzień, sumując dotychczasowe osiągnięcia. Czcimy 
go wzmożoną pracą, ażeby więcej i więcej bogactw material­
nych przysporzyć narodowi. Jakże w ciągu tych lat znfenił 
się nasz kraj, jakże wzrosła świadomość ludzi, jakże spoiła 
się jedność moralno-polityczna narodu. To nasza własna, 
ofiarna, nie pozbawione niekiedy wyrzeczeń praca, to co­
dzienno bohaterstwo milionów ludzi, to twarde ręce robot­
ników i chłopów i myśl partii przewodzącej ogólnonarodo­
wemu wysiłkowi oraz, braterska pomoc Kraju Rad pozwoliły 
nam dźwignąć ojczyznę z ruin i zniszczeń, zacofania i ciem­
noty. I dziś jesteśmy jednym z przodujących gospodarczo 
państw w Europie.

W tym roku współzawodnictwo pierwszomajowe splata słę 
nierozłącznie z dalszą walką o urzeczywistnienie uchwał 
H Zjazdu partii — z walką o dalszy wzrost stopy życiowej 

(Dokończenie na 2 itr.)



NA CZEŚĆ 1 MAJA
(Dokończenie z 1 str.f

mas pracujących miast 1 wsi oraz o dalsze umocnienie sił 
naszego państwa; splata się z walką o urzeczywistnienie za­
dań gospodarczych ostatniego roku planu sześcioletniego.

Jakieś to są zadania? Zabezpieczenie dalszego rozwoju na­
szego przemysłu, a w tym jego części podstawowej — prze­
mysłu ciężkiego, rozbudowa bazy materialno-technicznej so­
cjalizmu, zabezpieczenie stałego wzrostu wydajności pracy, 
podniesienie w jak najkrótszym czasie poziomu naszej go­
spodarki rolnej, dalszy wzrost produkcji artykułów kon­
sumpcyjnych dla ludności, wzmożenie siły obronnej państwa. 
Obowiązkiem naszym jest jednoczesne ześrodkowanie wy­
siłków nad podniesieniem poziomu produkcji przemysłowej 
i rolniczej. Poważne zadania stoją przed nami w dziedzinie 
obniżenia kosztów własnych produkcji, terminowej i oszczęd­
nej realizacji inwestycji, poprawy warunków bytowych 
i kulturalnych załóg itd. Wykonanie tych zadań zapewni, zgo­
dnie z uchwałami II Zjazdu, dalszy wzrost realnych płac 
1 dochodów ludności pracującej miast i wsi. dalsze podniesie­
nie potencjału gospodarczego i obronności państwa lu­
dowego. Zrozumienie tego powinno dodać zobowiązaniom 
wielkiego rozmachu i zasięgu. Tym bardziej, że walcząc przy 
naszych warsztatach pracy o większą produkcję, o stały 
wzrost poziomu życia naszego narodu, wzmacniamy równo­
cześnie siły materialne i moralne obozu pokoju, na czele któ­
rego stoi Związek Radziecki.

Dzień 1 Maja, dzień międzynarodowej solidarności wszyst­
kich ludzi pracy, będzie obchodzony pod hasłami utrwale­
nia pokoju i pokojowego współistnienia państw o różnych 
systemach politycznych i społecznych, pod hasłami walki 
o zakaz broni atomowej i wodorowej, o stworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, o pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego, pod hasłami, o których realizację od lat 
walczy niestrudzenie socjalistyczne mocarstwo — ZSRR — 
i cały obóz pokoju.

Rozwijając współzawodnictwo w naszym kraju, rozwija­
jąc produkcję, każdy z nas w swoim miejscu pracy wnosi 
swój osobisty wkład, swoją małą cegiełkę umacniającą po­
kój. My wszyscy, którzy przeżyliśmy tragedię wrześniowych 
dni i zgrozę lat okupacji, my, którzy z takim wysiłkiem 
wznosimy kombinaty, fabryki i nowe miasta, mamy pełną 
świadomość tego, że suma trudu każdego z nas sprawiła, iż 
..granico nasze nie są bezbronne 1 że niebo polskie nie jest 
puste11 — jak to określił w przemówieniu sejmowym towa­
rzysz Cyrankiewicz.

Dalszy wysiłek produkcyjny jest nam potrzebny, żebyśmy 
był! coraz silniejsi, żebyśmy mogli stale podnosić poziom 
naszego życia. Klasa robotnicza jest tego w pełni świado­
ma. Wyrazem tej świadomości są. właśnie zobowiązania po­
wzięto przez załogi, które już przystąpiły do pierwszomajo­
wego współzawodnictwa. Zobowiązania to uwzględniają 
główno ogniwa walki, zmierzają do zabezpieczenia wykona­
nia 1 przekroczenia planów produkcyjnych, do wygospoda­
rowania ponadplanowych oszczędności, do obniżenia kosz­
tów własnych i podniesienia jakości produkcji. A obok tego 
mamy też zobowiązania dotyczące poprawy warunków by­
towych, socjalnych i kulturalnych załóg.

Przykład śniejatorów Współzawodnictwa pierwszomajowe­
go , głęboki sens wezwania do współzawodnictwa na cześć 
1 Mają powinien dotrzeć do każdego zakładu, oddziału, bry­
gady. do każdej komórki produkcyjnej, do każdej wsi, każ­
dego PGR i POM, każdego urzędu. Niech wspólny wysiłek 
wszystkich ludzi pracy będzie wyrazem nieugiętej postawy 
narodu w jego pragnieniu zbudowania lepszego życia, niech 
będzie wyrazem jedności całego narodu w walce o szczęście 
człowieka, o pokój między narodami.

Córa;; nowe zakłady produkcyjne podejmują wezwania do 
współzawodnictwa, coraz nowi ludzie stają do szlachetnej ry­
walizacji o większy wkład w dzieło rozkwitu naszej ojczyz­
ny. Załogi, które pierwsze podjęły zobowiązania, z całym 
zapałem oblekają już swoje przyrzeczenia w materialny 
kształt. Pójdźmy za ich przykładem! Uczestnictwo we współ­
zawodnictwie na cześć 1 Maja jest sprawą honoru i patrio­
tyzmu każdego robotnika, chłopa i inteligenta, jest wyrazem 
poczucia współodpowiedzialności za rozwój naszego kraju. 
Nikogo z nas nie może zabraknąć w tych dniach ogólnonaro­
dowej mobilizacji! Wszyscy do pierwszomajowego współ­
zawodnictwa!

Komentarze prasy światowej 
o wypowiedzi N. A. Bułganina 

w sprawie rokowań wielkich mocarstw
MOSKWA. Agencja TASS 

opublikowała dalsze komen­
tarze prasy światowej o wypo 
wiedzi Przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR N. A. Buł 
ganina w sprawie rokowań 
wielkich mocarstw.

CHIŃSKA
REPUBLIKA LUDOWA

Dzienniki pekińskie opubli­
kowały na czołowych miej­
scach odpowiedź Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganina na pytanie 
korespondenta TASS o ustosun

Młodzież 
całego świata 
przygotowuje się 
do Festiwalu 
w Warszawie

(Dokończenie z 1 str.J 
sen. Wszyscy oni wypowiedzle 
li się za udziałem młodzieży 
norweskiej w Festiwalu war­
szawskim.

• * »

Kanadyjski komitet przygo­
towawczy, przewiduje, że w 
Festiwalu w Warszawie weź­
mie udział około 100 Kanadyj 
czyków. W wielu miejscowoś­
ciach Kanady trwają przygoto 
wania do Festiwalu, w któ­
rych pomagają młodzieży licz­
ni przedstawiciele starszego 
pokolenia.

* * w
W Meksyku w najbliższym 

czasie ma być powołany ogól­
nokrajowy komitet przygoto­
wawczy do Festiwalu, już c- 
tecnie jednak pracuje szereg 
komitetów prowincjonalnych, 
m. in. w Mexico City i Torre- 
on. Przewiduje się, że w skład 
delegacji meksykańskiej wej­
dzie 35 osób, wśród nich człon 
kowie zespołu muzycznego i 
tanecznego.

W całym Meksyku młodzież 
rozpoczęła zbiórkę pieniężną 
na pokrycie kosztów przejazdu 
delegacji do Warszawy.

* ♦ *
W Kolumbii powstał ostat­

nio narodowy komitet przygo­
towawczy do Festiwalu. W 
skład jego weszli m. in. wybit­
ni działacze na polu kultury 
oraz czołowi sportowcy. Po- 
wstają również lokalne komi­
tety przygotowawcze, które po 
pularyzują cele Festiwalu.

Trwają również przygotowa 
nia zespołu artystycznego i re 
prezentacji sportowej na Fe­
stiwal.

kowaniu się rządu radzieckie­
go do oświadczenia prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych w 
sprawie zwołania konferencji 
czterech mocarstw.

Tekst odpowiedzi N. A. Buł­
ganina podało w kilku kolej­
nych audycjach radio pekiń­
skie.

INDONEZJA
Dzienniki indonezyjskie 

„Merdeka", „Indonesian Obser 
ver“ oraz „Java Bode“ pod ol­
brzymimi tytułami „Bułgamn 
wypowiada się za konferencją 
wielkich mocarstw*' zamiesz­
czają odpowiedź N. A. Bułgani 
na na pytanie korespondenta 
TASS. Dzienniki uwypuklają 
zwłaszcza tę część odpowiedzi 
Bułganina, w której stwierdza 
on, że rząd radziecki zgadza 
się na odbycie takiej konfe­
rencji, która przyczyniłaby się 
do zmniejszenia napięcia mię 
dzynarodowego.

NIEMCY ZACHODNIE
Dziennik „Die Welt“ zamieś 

ęił wywiad ministra spraw za­
granicznych Francji Pinay‘a, 
udzielony paryskiemu kore­
spondentowi dziennika. Ko­
respondent pisze, że francuski 
minister spraw zagranicznych 
Pinay uważa za możliwe od­
bycie w czerwcu br. nowej 
konferencji wielkich mo­
carstw.

WĘGRY
„Szabad Nep" w artykule 

wstępnym podkreśla wysiłki

Przed konferencją krajów Azji i Afryki

Premier Nehru
na czele delegacji Indii

DELHI. Podano tu do wia­
domości, że z ramienia Indii 
na konferencję krajów Azji i 
Afryki uda się delegacja z pre 
mierem Nehru na czele.

W skład delegacji wchodzą: 
minister spraw zagranicznych 
dr S. Masmud, przewodniczą 
cy delegacji hinduskiej w 
ONZ, Kriszna Menon oraz 7 
innych osób.

OŚWIADCZENIE 
PREMIERA BURMY

Bawiący obecnie w Delhi 
premier Burmy U Nil oświad­
czył na konferencji prasowej, 
że omawiał z premierem In­
dii Nehru sprawy związane z 
konferencją krajów azjatyc­
kich i afrykańskich.

Odpowiadając na pytanie, 
czy udział w konferencji kra­
jów ó różnych systemach spo­
łecznych może doprowadzić 
do rozbicia konferencji, pre­
mier U Nu odpowiedział: nie 

Związku Radzieckiego, zmie­
rzające do rozwiązania waż­
nych spornych problemów w 
drodze rokowań. Wysiłki Zwią 
zku Radzieckiego — pisze 
dziennik — których celem jest 
umocnienie pokoju, znalazły 
dobitny wyraz w odpowiedzi 
N. A. Bułganina. Rząd radziec 
ki ustosunkował się pozytyw­
nie do propozycji Eisenhowe­
ra zwołania konferencji wiel­
kich mocarstw. N. A. Bułganin 
podkreślił w odpowiedzi, że 
rząd radziecki zaproponował 
już przeprowadzenie w naj­
bliższym czasie konferencji 
czterech mocarstw dla rozwią­
zania sprawy traktatu pań­
stwowego z Austrią.

100 tysięcy 
nowych członków 
w ciqgu 3 miesięcy 
wstąpiło do 
Włoskiej Partii 
Komunistycznej

RZYM. Członek sekretaria­
tu Włoskiej Partii Komuni­
stycznej G. Amendola oświad­
czył na wiecu w Wenecji, że 
w ciągu pierwszych 3 miesię­
cy 1955 r. do szeregów Włos­
kiej Partii Komunistycznej 
wstąpiło 100 tysięcy nowych 
członków.

wyobrażam sobie, aby do tego 
mogło dojść, ponieważ wszys­
cy, którzy przybędą na kon­
ferencję niezależnie od po­
glądów, będą mogli wnieść 
swój wkład do rozwiązania 
problemów międzynarodo­
wych.

Jan Fedorowicz 
przodujący 

traktorzysta 
przodującej

brygady
(Dokończenie z 1 str.) 

suli z zespołu PGR Stanami 
no jest głównym kandyda­
tem do zdobycia proporca 
przodującego traktorzysty 
Ziemi Koszalińskiej.

Jan Fedorowicz jest człon 
kiem ZMP. Jako traktorzy­
sta pracuje od 194/ roku. Po 
czątkowo nie wyróżniał się 
niczym szczególnym. Zaczął 
przodować w pracy po po­
wrocie z wojska. Służba w 
Ludowym Wojsku Polskim 
otworzyła Fedorowiczowi o- 
czy na wiele spraw, pozwo­
liła mu lepiej zrozumieć ce­
le naszego socjalistycznego 
budownictwa. Słusznie mó­
wimy, że wojsko, to szkoła 
obywatelskiego wychowa­
nia.

— Człowiek lepiej pracu 
je — mówi Fedorowicz — 
jeżli głęboko zna cel swej 
pracy, jeśli rozumie, że I on 
w codziennej robocie budu­
je lepszą przyszłość Ojczyż 
nie I sobie.

Nie tylko świadomość ce­
lów naszego budownictwa 
wyniósł ze służby w Ludo­
wym Wojsku Polskim Jan 
Fedorowicz. Nauczył się 
również dyscypliny, świado­
mej dyscypliny pracy, dba­
łości o powierzony jego ple 
czy sprzęt.

— Traktorzysta — mówi 
Fedorowicz — powinien dbać 
tak o traktor, jak żołnierz 
o karabin.

Konserwacji traktora, Fe­
dorowicz codziennie pośwlę 
ca wiele czasu. Dokręci 
wszystkie śruby, sprawdzi 
każdy mechanizm, usunie za 
wczasu każdą usterkę. Nie 
dziwmy się więc, że przepra 
cował swym „Ursusem" bez 
generalnego remontu 6 785 
godzin, który niewiele różni 
się od nowej maszyny.

Dzięki czemu przekroczył 
tak wysoko normę roczną?

Fedorowicz mówi, że to 
nie tylko jego zasługa. To 
zasługa całej brygady trak­
torowe/ z PGR Rychnowy, 
przodujących traktorzystów: 
Antoniego Nowickiego, Pa- 
weńsklego, Szkodzińskiego, 
Kowaluka, Kroplewskiego, 
starszego mechanika zespo­
łu Kazimierza Szymulskiego.

— Nasza brygada, to przo 
dujący traktorzyści — stwler 
dta — nawzajem podciąga­
my się w pracy, nawzajem 
sobie pomagamy, no / wsnół 
zawodnlczymy między sobą.

fil)

CZY szybszy rozwój pro­
dukcji przemysłu ciężkie­
go aniżeli konsumpcyjne­

go jest prawem? A jeżeli tak. 
to dlaczego w bieżącym roku 
produkcja przemysłu konsump 
cyjnego wzrasta u nas o 11 pro 
cent, a ciężkiego tylko o 6 pro­
cent? — Oto wątpliwości, ja- 
kio nurtują wielu ludzi. Spró­
bujmy na nio odpowiedzieć.

PRZEMYSŁ CIĘŻKI RODZI 
PRZEMYSŁ 

KONSUMPCYJNYl r '
p ODOBNIE jak każdy czło-
* wiek, tak i każdy przed­

miot ma swoją historię. Nie­
pozorna stalówka również. Kto 
ma źdźbło fantazji, ten pa­
trząc na stalówkę, zobaczy ko­
palnie rudy i węgla, wielkie 
pieco i marteny, walcownie, 
pociągi. wreszcie hale fabrycz­
ne zastawione automatami. Kto 
chce i umie doszukiwać się ro­
dowodu stalówki, ten dojdzie 
do wniosku, że dlatego może­
my nią zapisywać swoje myśli, 
bo istnieje przemysł ciężki, bo 
od czasów gęsich piór nastąpił 
gigantyczny rozwój sił wy­
twórczych.

Nasza stalówka nie jest na­
turalnie wyjątkiem. Nie ona 
jedna jest przedmiotem „z prze 
szłośclą", Praktycznie rzecz 
biorąc. niemal wszystkie przed 

mioty używano w życiu co­
dziennym są w tym czy innym 
stopniu uzależnione od pracy 
górnika, hutnika czy metalow­
ca. Dotyczy to zarówno tkani­
ny, jak i butów, roweru, jak i 
radioodbiornika. Innymi sło­
wy, przemysł lekki zawdzięcza 
swojo istnienie ciężkiemu.

Wniosek ten, aczkolwiek nie­
zmiernie istotny, jest zarazem 
daleko niedostateczny dla po­
znania wymaganych proporcji 
rozwoju gospodarki narodowej, 
co jest właśnie przedmiotem 
naszych rozważań. Czy bowiem 
naturalna więź, jaka istnieje 
między przemysłem ciężkim a 
lekkim, wystarczy dla określe­
nia tempa rozwoju każdego z 
nich?

Zastanówmy się na chwilę. 
Od razu po wojnie zadowala­
liśmy się jakimi bądź warun­
kami życia; umieliśmy się o- 
bejść bez wielu przedmiotów 
nawet pierwszej potrzeby. Te­
raj nasze wymagania niepo­
miernie wzrosły. Nie wystar­
czy nam jedno ubranie — chce 
my więcej. Potrzebujemy także 
coraz więcej butów i mieszkań, 
mebli i naczyń. W 1925 roku w 
całej Polsce było zaledwie 170 
odbiorników radiowych. Dziś 
mamy ich miliony. Nazajutrz 
po wojnie Polska liczyła nie­
spełna 23 miliony obywateli, 
dziś liczy ich około 27 milio­

nów. Rosną nieprzerwanie na­
sze potrzeby, powstają nowe, 
zwiększa się takżu nieustannie 
ludność. Jest samo przez się 
zrozumiale, żo wzmagać się 
musi stale i wzbogacać produk­
cja przemysłu konsumpcyjne­
go.

Przemysł konsumpcyjny — 
stwierdziliśmy przedtem — za 
leży od ciężkiego. Teraz oka­
zuje się, że od przemysłu kon­
sumpcyjnego wymagamy nie 
po prostu powtarzania rok­
rocznie produkcji w tych sa­
mych rozmiarach I w tym sa­
mym asortymencie. Domagamy 
się od niego, by dawał nam 
córa:: większą i coraz bardziej 
różnorodną produkcję, zaopa­
trywał nas coraz obficiej. Chce 
my, i to jest najistotniejsze, by 
za jego sprawą, mimo nicustan 
nego wzrostu liczby ludności, 
coraz więcej towarów i to naj­
rozmaitszych, córa;: doskonal­
szych przypadało nr. każdego 
mieszkańca naszego kraju.

Jcsi rzeczą naturalną, żc w 
tych warunkach zadania prze­
mysłu ciężkiego, który rodzi i 
rozwija przemysł konsumpcyj­
ny, ukazują się nam w nowym 
świetle.

ZANIM UKAZAŁA SIĘ 
PIERWSZA PARA 

STYLONOW
DO w samej rzeczy, co mu- 
"sl czynić przemysł środ-

Rozmawiamy z Czytelnikami

Szybszy rozwój przemysłu
ków produkcji w obliczu tych 
wymagań? Czy ograniczyć się 
do obsługiwania przemysłu 
konsumpcyjnego stale w tych 
samych rozmiarach I stale ty­
mi samymi typami maszyn? 
Czy też zgodnie ze swoją rolą 
i czyniąo zadość potrzebom 
przemysiu konsumpcyjnego 
stać się głównym czynnikiem 
nieprzerwanego wzrostu I do­
skonalenia produkcji nn bazie 
najwyższej techniki?

Nio może tu być wahań. Prze 
mysi ciężki, przemysł środków 
produkcji, mus] rozbudowy­
wać konsumpcyjny, zaopatry­
wać go w maszyny gwarantu­
jące nieustanny wzrost wydaj­
ności pracy, bez którego i mo­
wy być nie może o zwiększaniu 
ilości towarów przypadających 
na jednego mieszkańca. Ta 
właśnie okoliczność, służebna 
niejako rola przemysłu ciężkie 
go wobec konsumpcyjnego, 
sprawia, że musi on przede 
wszystkim rozbudowywać sam 

siebie, uzbrajać się w nowo­
czesną technikę. Kto zaprzeczy 
wynikającej stąd oczywistej 
konieczności szybszego wzro­
stu produkcji środków produk­
cji niż produkcji artykułów po 
wszechnego użytku?

Oto w imię realizacji podsta 
wowego ekonomicznego prawa 
naszego ustroju —* prawa co­
raz lepszego zaspokajania po­
trzeb ludzi pracy — postawiliś- 
my w Gorzowie fabrykę sztucz 
nego włókna. Część maszyn dla 
tego zakładu zbudowała Biel­
ska Fabryka Maszyn Włókien­
niczych. Ale po to, by fabryka 
ta mogła wykonać zamówienie, 
musiala sama z kolei być uno­
wocześnioną i rozbudowana. 
Inaczej mówiąc, zanim ukaza­
ła się na rynku pierwsza para 
stylonowych pończoch, musie- 
liśmy przedtem poświęcić nie­
mało wysiłków i środków na 
produkcję, która na pierwszy 
rzut oka zo stylonaml nie ma 
nic wspólnego. Nie jest to oczy 
wiście odosobniony wypadek. 
Potrzeba uprzedniego rozwoju 

przemysłu ciężkiego dla otrzy­
mania artykułów konsumpcyj­
nych jest regułą. Regułą jest 
też dlatego szybszy rozwój 
przemysłu ciężkiego aniżeli 
konsumpcyjnego.

Posuńmy się zresztą Jeszcze 
dalej. Od lat budujemy Hutę 
Im. Lenina, ale dopiero ostat­
nio dała ona pierwszą stal. 
Tym niemniej Hucie im. Leni­
na i dziś jeszcze daleko do peł 
nej zdolności produkcyjnej. A 
zatem 1 dziś jeszcze, jak to 
Już Jest od szeregu lat, nowo­
hucka budowa odciąga — i to 
na długo — z obrotu ekonomicz 
nego ogromne ilości materia­
łów budowlanych, wytworów 
przemysłu ciężkiego, choć 
głównym ich dostawcą jest 
ZSRR. Dla Nowej Huty pra­
cuje sto naszych przedsię­
biorstw!

Wynika więc z tego, że roz­
budowa przemysłu ciężkiego, 
przemysłu środków produkcji, 
konieczna dla rozbudowy z ko 
lei przemysłu środków kon­
sumpcji, pociąga za sobą za-

Komisja
Spraw Zagranicznych 
senatu belgijskiego 
przyjęła 
układy paryskie

PARYŻ. Z Brukseli dono­
szą, że komisja spraw zagra­
nicznych senatu belgijskiego 
zaaprobowała układy pary­
skie. Za układami padło 13 
głosów, przeciwko — 2, a 3 se 
natorów wstrzymało się od gło 
sowania.



Walki między 
wojskami rządowymi 

a oddziałami sekt religijnych 
w Saigonie

PARYŻ. W nocy z 29 na 30 
marca br. na ulicach Saigonu 
rozpoczęły się walki pomiędzy 
południowo-wietnamskimi woj­
skami rządowymi a uzbrojony­
mi oddziałami sekt religijnych.

Obecnie agencja France Presse 
donosi, że w wyniku tych 
starć, według komunikatu władz 
południowego Wietnamu, jest 
około 100 osób zabitych i ran­
nych. Agencja stwierdza je­
dnak, że Ilość ta jest znacznie 
większa i dochodzi prawdopo­
dobnie do kilkuset ofiar, w któ 
rych liczbie znajduje się wiele 
osób cywilnych.

Oddziały sekt religijnych u- 
zbrojone w karabiny maszyno­
we, obsadziły strategiczne punk 
ty panujące nad wszystkimi 
drogami wiodącymi w kierunku 
miasta, w celu odcięcia Saigo­
nu od reszty kraju i niedopusz 
czenia do dowozu żywności. 
Ludność Saigonu gromadzi za­
pasy produktów żywnościo­
wych, w związku z czym wzma 
ga się w mieście drożyzna.

Ngo Dinh Diem. którego sie 
dzibę oddziały rebeliantów o- 
strzelały z karabinów maszyno­
wych i moździerzy, objął stano 
wisko ministra spraw wojsko­
wych i wydał rozkaz grupom 
ruchomym wspieranym przez 
samochody pancerne, aby bvłv 
gotowe do przerwania pierście 
nia blokującego miasto. Agen­
cja France Presse podaie, że 
do Saigonu zbliża się 5 kolumn 
pancernych wojsk rządowych.

Patrole francuskie wspierane 
przez czołgi zostały skierowa­
ne do europejskiego sektora 
miasta. Poza tym dowództwo

l
Wyjazd delegacji 
Rady Najwyższej 
ZSRR
do Albanii

MOSKWA. 29 bm. na zapro 
szenie prezydium Zgromadze­
nia Ludowego Albanii udała 
się do Tirany delegacja Rady 
Najwyższej ZSRR w osobach: 
zastępcy przewodniczącego Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej RFSRR M. P. 
Tarasowa — jako przewodni­
czącego delegacji oraz deputo 
wanych do Rady Najwyższej 
ZSRR T. *N. Archipowej i 
M. M. Alejewa.

francuskie utrzymuje swoje woj 
ska w pełnej gotowości bojo 
wej.

Stosunek sił stron walczą­
cych w Saigonie przedstawia 
się w ten sposób, że Ngo Dinh 
Diem ma do swej dyspozycji 
około 12 tysięcy wojsk rządo­
wych, zaś przeciw sobie około 
9 tysięcy uzbrojonych członków 
sekt.

Dnia 30 bm. Ngo Dinh Diem 
zwołał naazwyczajne posiedze­
nie rady ministrów w celu o- 
mówienia wytworzonej sytua­
cji. Amerykańscy przedstawi­
ciele dyplomatyczni w połu­
dniowym Wietnamie czynią 
wszystko co możliwe, aby na­
kłonić kierownictwo sekt do 
rokowań z Ngo Dinh Diemem.

Lud francuski jest dostatecznie silny 
by zmusić podżegaczy wojennych do odwrotu 

Oświadczenie Francuskiej Partii Komunistycznej
PARYŻ. W związku z u- 

chwaleniem przez obie izby 
parlamentu francuskiego ukła 
dów paryskich, Francuska Par 
tia Komunistyczna opubliko­
wała oświadczenie, które pod­
kreśla, że ten akt rządu i par­
lamentu kryje w sobie poważ­
ne niebezpieczeństwo dla po­
koju międzynarodowego 1 su­
werenności Francji.

„Akt ten jest równocześnie 
podeptaniem przez burżuazję 
francuską najżywotniejszych 
interesów ojczyzny oraz chwi­
lowym sukcesem kół rządzą­
cych USA i Anglii, które wy­
wierają nacisk na Francję" — 
głosi oświadczenie. „Ratyfi­
kacja układów londyńskich i 
paryskich — czytamy dalej — 
potęguje napięcie międzynaro 
dowe. Utrudni ona wszelkie

bil Saudyjskiej oświadczył przed­
stawicielom prasy: „Podkreśliłem 
w rozmowie z premierem Libanu, 
że'rzqd mój uważać będzie wszel 
kq agresię wobec Syrii za agresję 
wobec Arabii Saudyjskiej. Jestem 
przekonany, że tak myśli każdy 
uczciwy Arab”,

* * «
PARYŻ. Rzqd Francji polecił 

swemu ambasadorowi w Ankarze, 
aby doręczył ministerstwu spraw 
zagranicznych Turcji notę, w któ­
rej wyraża kategoryczny protest 
nrzecwko stanowisku Turcji wo­
bec Syrii. Nota podkreśla, że Pa­
ryż nie może dopuścić do tego 
rodzaju wrogich aktów wymierzo­
nych przeciw Syrii.

Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie

NIEZNIENSKIE Zakłady Garbarskie należące do największych 
tego typu zakładów w kraju, zostały wybudowane w latach 

1949-51. Zakłady wyposażone w nowoczesne urządzenia nastawio­
ne są wyłącznie na wyprawę skór świńskich. Plan produkcji za 
rok 1951 zakłady wykonały w 102 proc, i ten sam wskaźnik utrzy­
mały na przestrzeni pierwszych dwu miesięcy br.

Na zdjęciu: fragment zmiękczalni skór.

rokowania 1 na długi czas u- 
niemożliwi pokojowe rozwiąza 
nie problemu niemieckiego.

Podkreślając, że układy pa­
ryskie i blok północno-atlan­
tycki, do którego wciągnięte 
zostaną Niemcy zachodnie, wy 
mierzone są przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej, oświad­
czenie wskazuje, iż „podpisu­
jąc te układy rząd i większość 
parlamentarna przekreśliły naj 
lepsze gwarancje bezpieczeń­
stwa i niepodległości Francji, 
a mianowicie układ francusko- 
radziecki z 1944 roku. Fran­
cja staje się obiektem nacisku 
imperialistów amerykańskich, 
angielskich i zachodnio-nie- 
mieckich. Jej stanowisko wiel 
kiego mocarstwa, już i tak 
podważone — będzie całkowi­
cie przekreślone wskutek wej 
ścia w życie układów pary­
skich. — Uzbrajanie Niemiec 
zachodnich stanowi dla Fran­
cji śmiertelne niebezpieczeń­
stwo.

„Partia klasy robotniczej — 
oświadcza FPK — która trzy­
ma dziś w swych rękach sztan 
dar niepodległości narodowej 
i pokoju, walczyła i będzie 
nadal walczyć przeciwko 
wprzęganiu ojczyzny do ryd­
wanu obcych imperialistów, u- 
zbraiających odwetowców boń 
skich".

Oświadczenie podkreśla, że 
szczególną odpowiedzialność

Rząd Faure‘a otrzymał pełnomocnictwa 
w dziedzinie finansowej

PARYŻ. W nocy z wtorku 
na środę francuskie Zgromadzę

za powstałą sytuację ponoszą 
przywódcy partii socjalistycz­
nej, którzy ręka w rękę z 
partiami reakcyjnymi popiera­
li politykę ratyfikacji ukła­
dów paryskich.

TPK oświadcza, iż lud fran­
cuski nigdy nie godził się i 
nigdy się nie zgodzi na poli­
tykę wojny i rezygnacji z in­
teresów narodowych. „Lud 
francuski nigdy nie pozwoli 
na wciągnięcie go do agresyw 
nej wojny przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu. Wręcz 
przeciwnie, zmobilizuje on 
wszystkie siły, aby wzmocnić 
i zacieśnić więzy przyjaźni z 
narodami obozu pokoju. Lud 
francuski jest wystarczająco 
silny, aby zmusić imperiali­
stów i podżegaczy wojennych 
do odwrotu. W walce tej lud 
francuski bronić będzie pollty 
ki pokoju i łagodzenia napię­
cia międzynarodowego, znaj­
dując oparcie w solidarno­
ści ludzi pracy we wszyst­
kich krajach, m. in. w solidar 
ności z robotnikami niemiec­
kimi, którzy nie chcą wojny 
i nienawidzą militaryzmu".

Oświadczenie wzywa fran­
cuską klasę robotniczą i wszy­
stkich ludzi pracy do zdecydo­
wanej walki przeciwko reali­
zacji układów paryskich, prze 
ciwko wojnie atomowej, do 
walki w obronie zdobyczy so 
cjalnych i swobód demokra­
tycznych.

nie Narodowe uchwaliło 329 
głosami przeciwko 265 „nad­
zwyczajne pełnomocnictwa" 
jakich domagał się rząd premie 
ra Faure'a w dziedzinie finan­
sowej i gospodarczej.

Ustawa uchwalona przez 
Zgromadzenie upoważnia rząd 
do zreorganizowania do dnia 
30 kwietnia br. systemu podat­
kowego. Reorganizacja ta mo­
że być przeprowadzona w dro­
dze rozporządzeń i dekretów, 
bez potrzeby odwoływania s ę 
do Zgromadzenia.

Jednocześnie ustawa łagodzi 
w pewnym stopniu sankcje kar 
ne, które były przewidziane do 
tychczas za odmowę płacenia 
podatków i stawianie oporu 
poborcom podatkowym.

Premier Faure przeforsował 
ustawę o nadzwyczajnych peł­
nomocnictwach, bez stawiania 
kwestii zaufania. Jednakże — 
jak podkreśla prasa paryska — 
muśiał on w rozmowach zaku­
lisowych poczynić znaczne u- 
stępstwa na rzecz pewnych 
grup parlamentarnych.

• LONDYN
W zachodniej Anglii wylały 

rzeki. Woda zatopiła tyiląee a- 
krów ziemi uprawnej 1 zalała 
na licznych odcinkach tory ko­
lejowe i zzozy, powodując po­
ważne zakłócenia w komuni­
kacji.'

• MONTEWDEO
Na skutek spadku cen cyny, 

która stanowi główny artykuł 
eksportowy Boliwii, gospodar­
ka tego kraju znalazła się w 
bardzo ciężkiej sytuacji. Bocz­
ny dochód Boliwii z eksportu 
cyny spadl ze ISł min do 7» 
min dolarów. Ceny eyny obni­
żyły monopole amerykańskie, 
będące głównym jej odbiorcą.

• HANOI
Jak podaje Wietnamska A- 

grncja Prasowa, rząd Syjamu 
postanowił wysiedlić Sł tysię­
cy Wietnamczyków, którzy 
mieszkają w Syjamie. Mimo, 
że w specjalnie rozpisanej an­
kiecie okoio 79 proe. Wietnam­
czyków zamieszkałych w SyJ* 
mie wyraziło ehęć powrotu do 
Wietnamskiej Kepubllki Demo 
kratycznej, zmusza się ich, by 
wyjeżdżali do Wietnamu polud 
nlowego.

• PEKIN
Według doniesień prasy po- 

łudnlowo-koreańsklej, armia 
lisynmanowska ma być w cią­
gu najbliższych 2 miesięcy po­
większona o dalsze < dywtzje. 
Minister „obrony narodowej'* 
rządu Korei południowej wy­
dał rozkaz, by wszyscy absol­
wenci szkół wyższych, którzy 
ukończą studia przed 31 bm. 
zostali powołani do wojska.

• HAGA
We wtorek w południe roz­

poczęła się w holenderskiej iz­
bie deputowanych debata nad 
projeatem ustawy o ratyfikacji 
układów paryskich, która po­
trwa przypuszczalnie dwa dni.

• NOWY IORK
Przed zgromadzeniem narada 

wym Panamy toczyła -się spra­
wa b. prezydenta tego piństwą 
Jose Ramona Cutzada, oskarża 
nego o zorganizowanie zama­
chu na swego poprzednika — 
prezydenta Remona. Gulzado 
został skazany na Ić lat wlęzie 
nia.

• LONDYN
Do Londynu przybył nieofi­

cjalny minister spraw wojsko­
wych w rządzie końskim — 
Theodor Blank. Podczas tygod 
nlowego pobytu w Londynie 
Blank odbędzie rozmowy z kry 
tyjsktm ministrem obrony Mae 
Milianem 1 innymi wyższymi 
urzędnikami ministerstwa ob­
rony.

ciężkiego - prawem ekonomicznym
mrożenie na pewien czas po­
ważnych ilości dóbr inwesty­
cyjnych. Aby zbudować no­
wy obiekt, przemysł ciężki 
musi dla tego obiektu długo 
pracować, przy czym w okre­
sie tym nie uzyskuje się żad­
nych efektów ekonomicznych. 
A przecież w tym samym cza­
sie trzeba normalnie zaopatry 
wać w węgiel i stal, w ma­
szyny i energię elektryczną 
lak przemysł konsumpcyjny, 
jak i wszystkie inne gałęzie go 
spodarki narodowej. Czyż nie 
jest więc rzeczą jasną, że 
w ogóle nie moglibyśmy inwe­
stować, a to znaczy przygo­
towywać gruntu dla dalszego 
wzrostu przemysłu konsump­
cyjnego bez szybszego rozwoju 
produkcji środków produkcji 
niż produkcji środków kon­
sumpcji? A zatem szybszy roz 
wój przemysłu ciężkiego Jest 
warunkiem rozwoju przemy­
słu konsumpcyjnego.

W INTERESIE CAŁEJ 
GOSPODARKI NARODOWEJ

ALE przemysł ciężki roz­
wija nie tylko przemysł 

konsumpcyjny, lecz całą go’Po 

darkę narodową. Zc transport 
jest nam potrzebny — tego 
nikt nie neguje. Ale też nie 
neguje, że, pochłaniając ol­
brzymie ilości wytworów prze 
mysłu ciężkiego w odróżnieniu 
od Huty im. Lenina i innych 
zakładów produkcyjnych, nie 
zwiększa ilości dóbr material­
nych. Nowe linie kolejowe 
i parowozy, wagony i auto­
busy, choć niezbędne, nie 
przyczyniają się do zwiększe­
nia ilości tkanin, butów, cu­
kru, galanterii itp. To samo 
dotyczy łączności, urządzeń 
magazynowych itd. Jak prze­
mysł ciężki mógłby więc spro­
stać swoim obowiązkom wo­
bec transportu i innych gałę­
zi gospodarki narodowej, gdy­
by, mając dużo większe zada­
nia niż konsumpcyjny, nie wy­
przedzał go pod względem 
tempa rozwoju?

Idźmy jednak jeszcze dalej. 
Wiadomą jest rzeczą, że nasze 
rolnictwo jest zacofane, że sa 
mało ma maszyn, nawozów, i 
dlatego nie zaspokaja w nale­
żytym stopniu naszych po­
trzeb. Nakłada to, rzecz jas­
na, na przemysł ciężki obo­

wiązek lepszego „opiekowa­
nia" się rolnictwem, co było­
by niemożliwe, gdyby nie roz 
wija! się on w szybszym tem­
pie niż przemysł konsump­
cyjny. Ale czy pomagając 
roinictvru, zaopatrując je co. 
raz obficiej w maszyny i na­
wozy, narzędzia i ciągniki, 
przemysł ciężki przyczynia się 
tylko do zwiększania produk­
cji rolnej? Nie tylko. Mecha 
nizacja rolnictwa, podnosze­
nie kultury rolnej, to jedna z 
najważniejszych form zacieś­
niania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, to torowanie dro 
gl dla uspółdzielczenia wsi, to 
budowa ustroju socjalistycz­
nego.

A zatem szybszy rozwój 
przemysłu ciężkiego przyczy­
nia sic nie tylko do wzrostu 
i rozkwitu przemysłu kon­
sumpcyjnego, łączności i rol­
nictwa. Szybszy rozw'ój prze­
mysłu ciężkiego pozwala nam 
na utwierdzanie i rozszerza­
nie socjalistycznych stosun­
ków produkcyjnych w naszym 
kraju.

I o Jeszcze jednym nie wol­
no zapominać, uzasadniając 

prymat produkcji środków pro 
dukcji. Kto uważnie śledzi wy 
darzenia międzynarodowe, ten 
wie, że zbrojący się po zęby 
imperializm amerykański 
parcie dąży do nowej pożogi 
światowej. Stoi więc dziś 
przed nami zadanie dalszego 
natężenia walki o pokój, ale 
jednocześnie i zwiększenia tr0 
ski o nasze siły zbrojne. Jaki 
zaś przemysł zdolny jest tro­
skę tę przełożyć na Język kon 
kretów, jeżeli nie ciężki? Je­
żeli nie huty i zakłady budo­
wy maszyn, to jakie przed­
siębiorstwa dadzą naszej armii 
samoloty i czołgi, wyposaże­
nia artyleryjskie i saperskie, 
ciągniki i wozy pancerne?

A zatem szybszy rozwój pro 
dukcji środków produkcji, ani 
żeli produkcji środków kon­
sumpcji wynika przede wszy­
stkim, ale nie tylko, z powo­
dów ekonomicznych. Gwaran­
tuje on nam realizację podsta 
nowego ekonomicznego prawa 
naszego ustroju, przyczynia 
się do zwycięstwa socjalizmu 
w Polsce. Jego codzienne wcle 
lanie w życie jest jednocześ­
nie niezbędne dla zapewnienia 
nam bezpieczeństwa i pokoju.

DLA ZLIKWIDOWANIA 
DYSPROPORCJI

Dotychczasowe wywo­
dy niewątpliwie pogłębia 

ją jeszcze wątpliwości, o któ­
rych była mowa na wstępie. 

Jak mogliśmy przyjąć w pla­
nie na rok 1955 proporcje roz­
woju przemysłu, które wydają 
się kłócić z prawem ekono­
micznym, mówiącym o ko­
nieczności szybszego tempa 
wzrostu produkcji przemysłu 
ciężkiego, niż przemysłu wy­
twarzającego artykuły po­
wszechnego użytku?

Otóż rzecz w tym, że w na­
szej gospodarce ujawniły się 
w roku 1953 dysproporcje. 
Zgodnie z potrzebami kraju, 
słusznie kładąc nacisk na roz­
wój produkcji środków produk 
cji, wykorzystaliśmy je nie­
dostatecznie dla rozwoju rol­
nictwa i przemysłu konsump­
cyjnego, co jest głównym ce­
lem rozbudowy przemysłu etęj 
kiego. Powstały więc trudno­
ści w podnoszeniu stopy tr­
elowej mas pracujących. Wy­
nikła zatem konieczność dobo 
nania pewnych zmian w pro­
porcjach naszego rozwoju eko­
nomicznego.

Pian roku ubiegłego, który 
zakładał równe tempo rozwo­
ju przemysłu ciężkiego i kon­
sumpcyjnego, a w jeszcze wlęk 
szej mierze pian roku bieżące­
go, wysuwając na pierwsze 
miejsce zwiększenie produk­
cji przemysłu konsumpcyjne­
go, jest właśnie wyrazem 
tych zmian. Wykorzystując 
bardzo poważny wzrost prze­
mysłu ciężkiego, osiągnięty w 
łatach ubiegłych, na podsta­
wie tych właśnie osiągnięć. 

postawiliśmy sobie, jako cen 
tralne zadanie, szybkie zwięk­
szenie produkcji rolnictwa o- 
raz przemysłu artykułów po­
wszechnego użytku. Gdyby 
nie stosunkowo wysoki poziom 
naszego przemysłu ciężkiego, 
nie bez trudu wywalczony 
przez nas w ubiegłych latach, 
nawet mowy nie mogłoby dzi­
siaj być o postawieniu i wyko 
naniu tych zadań. Trzeba Je>l 
nak mieć świadomość, że pro­
porcje zeszłorocznego, *a tym 
bardziej tegorocznego naszego 
planu gospodarczego, są wyjąt 
kłem, są możliwe tylko na 
krótki okres czasu.

Przestrzeganie obiektywne­
go prawa ekonomicznego o 
szybszym tempie rozwoju Pro­
dukcji środków produkcji, niż 
produkcji środków konsump­
cji w dłuższych okresach cza­
su Jest i pozostanie u nas nie­
wzruszoną zasadą, źródłem na 
szej siły gospodarczej i o- 
bronnej, rękojmią stałego roz 
woju gospodarczego 1 stałej Po 
prawy materialnych i kultu­
ralnych warunków życia ludzi 
pracy. Zasada ta znajdzie toż 
pełne uwzględnienie w opra­
cowywanym obcenle planie P'ę 
cloletnim na lata 1956—1960.

WŁODZIMIERZ POLESKI

Prowokacje Turcji wobec Syrii 
spotkały się z potępieniem 

opinii publicznej krajów arabskich
PARYŻ. Jak donoszą z Damasz­

ku, rzqd Turcji w dalszym ciągu 
stosuje wobec Syrii groźbę uży­
cia siły. Prasa syryjska pisze o 
trwającej koncentracji wojsk tu­
reckich na granicy syryjsko-turec- 
kiej w rejonach miast Gaziantep 
oraz Kasaba. Dzienniki zamiesz­
czają informacje a powtarzają­
cych się coraz częściej aktach 
pogwałcenia obszaru powietrzne­
go Syrii przez samoloty tureckie.

Prowokacje Turcji wobec Syrii 
spotkały się z potępieniem opinii 
publicznej królów arabskich, Pra­
sa krajów arabskich nie ukrywa, 
że za plecami Turcji stoją Stany 
Zjednoczone. Oburzenie ludności 
krajów arabskich jest tak silne, że 
amerykańskie kola rządzące są 
zaniepokojone możliwością wzro­
stu nastrojów antytureckich I an- 
tyamerykańskich w tej strefie.

KOMUNIKAT KC
KOMUNISTYCZNEJ PARTII SYRII

PARYŻ. Agencja France Presse 
donosi z Damaszku:

Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Syrii omówił na swym 
ostatnim posiedzeniu sytuację ja­
ka wytworzyła się w związku z za­
warciem turecko-irackiego paktu 
wojskowego i planami utworzenia 
nowego sojuszu państw arabskich. 
Komitet Centralny ogłosił komu­
nikat, w którym demaskuje „pro­
wadzoną przez Turcje kampanię 
prowokacil : pogróżek" oraz wzy­
wa wszystkie kraje arabskie, aby 
dały wyroi swej solidarności z 
Syrią „walczącą bohatersko prze­
ciwko groźbie imoerializmu I blo­
ków wojskowych".

PARYŻ. Jak donoszą z Bejrutu, 
premier Libanu Sami Solh przy­
jął 27 bm. ambasadora Arabii 
Saudyjskiej w Libanie. Po rozmo­
wie z premierem ambasador Ara



Na marginesie partyjno - ekonomicznej konferencji 
inżynierów, techników i lekarzy w Białogardzie

Nie o taką dyskusję chodziło...
Konferencja ' białogardzka 

nie ujawniła w pełni sił twór­
czych, tkwiących w naszej in­
teligencji, nib stworzyła odpo­
wiedniego klimatu do rozwi­
nięcia głębokiej, partyjnej kry 
tyki na temat postawy inży­
niera i technika — członka 
partii w produkcji, na temat 
postawy moralnej partyjnego 
lekarza, felczera czy pielęg­
niarki.

Konferencja ta powinna 
przypomnieć instancjom par­

tyjnym w Białogardzie 1 in­
nych miastach naszego woje­
wództwa, że wzrostem poli­
tycznym naszej inteligencji 
technicznej za mało się do­
tychczas zajmuję.

Brak ten powinny nadro­
bić organizacje partyjne w za 
kładach pracy oraz konferen­
cje partyjno-ekonomiczne inży 
nierów, techników i lekarzy, 
które się niewątpliwie odbę­
dą również i w innych mia­
stach naszego województwa.

I. LUBOJANSKA

rzutność niektórych pracowni 
ków technicznych, dlaczego 
planując np. kapitalny re­
mont zakładu, z karygodną 
wprost beztroską podchodzą 
do sprawy kosztów, które się 
z reguły w takich wypadkach 
przekracza.

Obniżka kosztów własnych 
należy przecież do węzłowych 
zadań, postawionych przez 
III Plenum przed całą gospo­
darką narodową. I właśnie 
od inżynierów i techników na 
leżało się spodziewać gorącej 
dyskusji na ten temat. Tym­
czasem na konferencji domi­
nował ton sprawozdawczości: 
to i tamto zrobiliśmy, tego nie 
zrobiliśmy, zakładamy na rok 
bieżący to i tamto...

Dlatego konferencja nie 
spełniła w pełni zadania. Nie 
spełniła dlatego, że jakkol­
wiek w za’ożeniu miała być 
partyjno-ekonomiczna, to w 
rzeczywistości była tylko eko 
nomiczna. Na konferencji po­
ruszono wiele spraw, ale za 
mało było wnikliwych docie­
kań źródeł i analizy błędów, 
twórczych sporów, dotyczą­
cych takiego lub innego roz­
wiązania problemów produk­
cyjnych. Za mało było twór­
czego niepokoju o realizację 
planów gospodarczych 1 dal­
szy rozwój zakładów.

Białogardzka konferencja in 
żynierów, techników i lekarzy 
wykazała, że właśnie w tym 
środowisku mamy największe 
zaniedbania. Formy pracy po 
litycznej z inteligencją są. 
jak się okazuje, bardzo nie­
doskonałe i często mijają się 
z celem.

Dlatego nasze kadry tech­
niczne 1 lekarskie są jeszcze, 
mimo wielkiej ofiarności w 
pracy zawodowej, za mało 
aktywne w życiu politycznym. 
Dlatego omijają tzw. „drażli­
we" tematy, dlatego nie potrą 
fią dość śmiało i ostro kryty­
kować wszystkiego, co im 
przeszkadza, zarówno w pracy, 
jak i w życiu osobistym rea­
lizować linię partii.

W spółpraca polsko-czechosłowacka

Na jednym z nadbrzeży portu gdyńskiego wyrósł pięk­
ny obiekt przemysłowy, nowoczesny oddział produkcji 
oleju jadalnego Zakładów Tłuszczowych im. Migały. Pra­
ce związane z budową głównej hali produkcyjnej oraz 
płatkarni, zostały zakończone. Obecnie trwa montaż no­
woczesnych urządzeń dostarczonych przez Czechosłowację 
i montowanych pod kierunkiem czeskich specjalistów.

Na zdjęciu: pod kierunkiem głównego montażysty 
Zdenka Kacirka (z lewej) polska grupa Franciszka Klim­
czaka montuje urządzenia przy zbiorniku.

(CAF — fot. Uklejewski)

Warto upowszechnić
przykład Choćmirówka

Jednym z ważnych warun­
ków umocnienia spółdzielń 
produkcyjnych jest zwiększe­
nie udziału młodzieży wiej­
skiej w pracach zespołowych 
oraz zahamowanie jej zbyt 
jeszcze dużego odpływu do 
gniast.

W roku ub. młodzi przepra­
cowali w spółdzielniach pro­
dukcyjnych naszego wojewódz 
twa łącznie około 106 tys. 
dniówek obrachunkowych. Cy­
fra ta jest jednak daleko nie­
wystarczająca. W niektórych 
spółdzielniach młodzież z nie­
chęcią wychodzi do pracy na 
wspólnym, woli szukać zaję­
cia w pobliskim PGR, tartaku 
lub innym zakładzie pracy, 
osiągając niejednokrotnie za­
robki daleko niższe niż uzy­
skałaby ze spółdzielni.

W czym leży przyczyna te­
go zjawiska? Pęsłużmy się 
przykładem ze spółdzielni pro 
dukcyjnej w Choćmirówku w 
powiecie słupskim. W począt­
kowym okresie istnienia zespo 
łowego gospodarstwa w tej 
wsi, udział młodych w pracy 
na wspólnym był znikomy. 
W ostatnim natomiast roku 
już wszyscy chłopcy i dziew­
częta z ochotą wychodzili do 
zespołowej pracy, niema’o 
przyczyniając się do poważ­
nych osiągnięć spółdzielni.

Podstawowa organizacja par 
tyjna w Choćmirówku na jed­
no ze swych zebrań zaprosiła 
kilkoro spośród młodzieży. 
Padły pytania: „Dlaczego tak 
mało wychodzicie do pracy na 
zespołowe?" Od słowa do sło­
wa, młodzi opowiedzieli, iż 
zniechęca ich do tego fakt, że 
wypracowane przez nich 
dniówki nie są zapisywane im, 
ale „głowom" ich rodzin, że 
pracując gdzie indziej, mają 
zawsze parę złotych na osobi­
ste wydatki, że chętniej by 
pracowali, gdyby utworzono 
w spółdzielni spośród nich ja­
kąś samodzielną grupę.

Zarząd spółdzielni w Choe- 
mirówku przychylił się do 
tych żądań młodzieży. Utwo­
rzono z niej samodzielną gru­
pę ZMP-owską, której w za­
leżności od potrzeb spółdzielni 
przydzielany jest odpowiedni 
odcinek pracy. Ostatnio np. 
brygada ZMP, licząca w 
Choćmirówku 8 ludzi, miała 
za zadanie wywieźć obornik 
na pole. Po wykonaniu tej 
pracy, cała spółdzielnia przy­
stąpiła do wywozu drewna z

lasu. Młodzieży przydzielono 
sprzężaj, wozy. Dokonywała 
ona wyrębu lasu, korowania 
drzewa, wreszcie jego zwóz­
ki. Dzięki włączeniu grupy 
ZMP do tej pracy spółdzielnia 
zamiast planowanych 80 m 
sześć, drewna, wywiozła po­
nad 140 m sześć. Również na 
okres prac wiosennych przy­
dzielono brygadzie młodzie­
żowej oddzielny odcinek pra­
cy.

Zaniechano również w Choć 
mirówku wpisywania dniówek 
obrachunkowych zarobionych 
przez młodych „głowom" ięh 
rodzin, w miarę możności 
młodzi otrzymują zaliczki. Ak­
tywiści młodzieżowej bryga-, 
dy biorą stale udział w posie-* 
dzeniach zarządu spółdzielni.

Poważne traktowanie mło­
dzieży przez zarząd spółdziel­
ni, właściwa organizacja pra­
cy w Choćmirówku, mobilizu 
je młodzież do udziału w pra­
cach na zespołowym, uczy ją 
samodzielnej pracy, utrwala 
wiarę we własne siły, obar­
cza odpowiedzialnością za lo­
sy spółdzielni,

Grupa ZMP-owska w Choć­
mirówku szczyci się niemały­
mi osiągnięciami. Jest w niej 
wielu przodowników. Antoni 
Fawełczuk wypracował np. 
412 dniówek obrachunkowych 
w roku ub„ a w styczniu i lu­
tym br. ponad 50. Dobrze pra 
cują zetempowcy: Lucjan Rę­
bacz, Franciszek Powideł, Pa­
weł Piłat i inni.

Aby grupę młodzieżową jesz 
cza bardziej związać ze spół^ 
dzielnią, jej zarząd planuj^ 
dla młodych wycieczkę daj 
Krakowa, finansowaną z fun­
duszów socjalnych zespołu.

Szkoda tylko, że koło ZMP 
w Choćmirówku nie ma żad­
nej opieki i pomocy ze strony 
ZP ZMP w Słupsku.

Warto zainteresować się mło 
dzieżą z Choćmirówka, warto 
upowszechnić jej doświadcze­
nie w pracach zespołowych w| 
innych spółdzielniach produk 
cyjnych naszego wojewódz­
twa. Piękne pole do popisu 
ma w tej dziedzinie organiza­
cja ZMP. Przydałoby się w 
niejednej spółdzielni zebranie 
koła ZMP i organizacji partyj 
nej, poświęcone omówieniu u- 
działu młodzieży w pracach ze 
społowych.

JAKUB MUSZYŃSKI 
Insp. Rady Spółdz. Trod. 

w Koszalinie

W BIURZE gospodarstwa PGR War­
blewo wisi na ścianie harmono­
gram wiosennej kampanii siew­

nej. Przewiduje on rozpoczęcie prac 
siewnych w dniu 1 kwietnia. Kierownik 
gospodarstwa tow. Janusz Konarzewski 
często z pewnym niepokojem spogląda 
na grafik. W zeszłym roku o tym samym 
czasie prace wiosenne byty w pełnym 
toku. A obecnie? Dopiero przed kilkoma 
dniami zaczął topnieć śnieg. Nie da 
rady wyjechać końmi w grząskie i ma­
ziste pole, na którym w wielu miejscach 
potworzyły się bajorka.
- Debrze - że rozrzuciliśmy wszystek 

prawie obornik z pryzm na polu - myśli 
tow. Konarzewski.

PGR Warblewo znane jest nie tylko 
w zespole PGR Skarszów z wzorowej 
organizacji pracy, a załoga ze swój pra­
cowitości. Nie ma prawie kampanii, któ­
rej by dzielna załoga warblewska nie 
zakończyła jako pierwsza w zespole, 
a niekiedy - jak np. ubiegłoroczne żni­
wa - jako pierwsza w Zjednoczeniu PGR 
Stupsk. I nie tylko to. Często pomaga 
też innym gospodarstwom w szybszym 
zakończeniu pilnych prac polowych. 
Można chyba stqd wyciągnąć wniosek, 
ie ewentualne późnieisze rozpoczęcie 
siewu, spowodowane złymi warunkami 
ołmnsferycznymi, nie przeszkodzi w ich 
szybkim i terminowym zakończeniu. 
Potwierdzają to robotnicy gospodarstwo.

— Wykonaliśmy całkowicie orki zimo­
we, rozrzuciliśmy prawie wszystek obor­
nik, jesteśmy pod każdym względem 
przygotowani do siewów — mówią ro­
botnicy. - I dlatego możemy być pewni 
terminowego siewu.
- Licząc, że zasiejemy dziennie śred­

nio po 25 ha - dorlaje przysłuchujący 
się rozmowie brygadzista połowy Maks 
Bergan — to na sam siew potrzebujemy 
tylko 5—6 dni.

Odpowiadając no opel Woj. Komi­
tetu Frontu Narodowego, robotnicy PGR 
Warblewo na jednej z narad produk­
cyjnych podjęli szereg zobowiązań dla 
uczczenia 10-lecia wyzwolenia Ziemi 
Koszalińskie' i wezwali do współzawod­
nictwa wszystkie PGR-y woj. koszaliń­
skiego. Zobowiązania te zmierzały głów­
nie do należytego przygotowania się do

Jesteśmy gotowi
siewów, stworzenia odpowiednich wa­
runków wzrostu produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej. Inicjatorzy współzawodnictwa 
dołożyli wszelkich starań, by jak najle­
piej i jak najszybciej wykonać podjęte 
zobowiązania.

Już od 8 lutego stoją w stodole 
błyszczące od smarów, dobrze zakon­
serwowane maszyny i narzędzia po­
trzebne do siewów. O jakość przepro­
wadzonych remontów nie ma obawy. 
Wszystkie maszyny zostały przyjęte ko­
misyjnie. Kowalowi Georgowi Brunke nie 
zdarzyło się jeszcze, by naprawiony 
przez niego sprzęt ulegał w czasie pra­
cy awarii. Brunkc — to dobry fachowiec. 
W stodole stoją też wyciągnięte ze zło­
mu i wyremontowano przez niego: ce- 
wator i prasa do słomy, dwie snopowią- 
załki, kopaczka do marchwi. Duży był 
wkład pracy kowala w budowę kolejki 
wiszącej w chlewniach długości. 350 m 
do przewożenia paszy i wywożenia obor­
nika, w budowie kolejki w oborze oraz 
w budowie dwóch zmechanizowanych 
peszarń. Wszystko to ułatwia i uspraw­
nia pracę robotników zatrudnionych w 
hodowli. l

Brunke nie tylko wzorowo wywiązuje 
się ze swych obowiązków, ale interesuje 
się także całokształtem gospodarki. 
W czasie siewu, żniw, czy też prac pie­
lęgnacyjnych nieraz można go spotkać 
na polu. Pilnuje on właściwej eksploa­
tacji i konserwacji maszyn, kiedy potrze­
ba, przeprowadza naprawę na miejscu, 
interesuje się jakością roboty itp. Nie 
rzadko też zwraca uwagę kierownikowi 
na różne występujące jeszcze niedocią­
gnięcia, przedkłada swoje wnioski, zmie 
rzające do usprawnienia pracy i roz­
woju gospodarstwa.

Zresztą i pozostali robotnicy również 
wykazują dużą troskę o pomyślny roz­
wój gospodarstwa i wykonywanie pla­
nów. Kierownik Konarzewski radzi się

ich bowiem we wszystkich ważniejszych 
sprawach i niezwłocznie reaguje na 
wszelkie krytyczne uwagi. Stało się też 
ogólnym zwyczajem, że w czasie waż­
niejszych prac polowych codziennie wie 
czarem przychodzą do biura brygadzista 
połowy, starszy traktorzysta i przewodni­
czący rolnej rady oddziałowej celem 
wspólnego omówienia wykonanej tego 
dnia pracy i ustalenia konkretnych za­
dań na dzień następny. (W naradach 
nie bierze udziału sekretarz organizacji 
partyjnej, ponieważ w gospodarstwie 
nie ma jeszcze oddziałowej organizacji 
partyjnej).

Ale wróćmy do przygotowań. Dzięki 
przedterminowej realizacji zobowią­
zań, już w styczniu wywieziony zastał 
na pole i ułożony w pryzmy obornik. 
Wywieziono też w pierwszych dniach lu­
tego 250 ton kompostu na 10 ha sztucz­
nego pastwiska oraz 20 ten gnojówki 
pod buraki cukrowe. Załoga wykorzy­
stuje więc wszelkie rezerwy d’a wzrostu 
produkcji. A ziarno siewne? To przygo­
towano już dawno. Własne kwalifikaty 
zostały doczyszczone, sprawdzono ich 
siłę kiełkowania i obecnie oczekują tyl­
ko na wysiew.

O ostatecznym wyniku zadecyduje 
człow<ek, jego postawa, zadecyduje do­
bra organizacja pracy. O tym nio za­
pomniano w PGR Warblewo. Na ostat­
niej naradzie produkcyjnej robotnicy 
wspólnie jeszcze raz omówili stanowiska 
pod uorawę poszczególnych kultur, za­
poznali się dokładnie z plonami zasie­
wów, przedyskutowali harmonogram prac 
siewnych. Po gospodarsko radzili nad 
sprawnym przeprowadzeniem kamoanii. 
Na narodzie dokonany został ostatecz­
nie stoły przydział maszyn i sprzętu, 
ustalono konkretnie zakres praey każde­
go robotn;ka w brygadzie palowej 
w okresie siewów. I tok np. traktorzysta 
Aleksander Szleger oraz robotnicy 
Piotr Baranowski i Inga Hartman już

z góry wiedzą, że w czasie siewów ob­
sługiwać będą siewnik traktorowy, Gu­
staw Gohr wie, że prowadzić będzie 
siewnik konny itp.

Robotnicy znają też obowiązujące nor 
my na poszczególne prace połowę i za­
pewniają, że nie tylko wykonają je, ale 
i przekroczą. Przekonali się zresztą, że 
warto sumiennie pracować, starannie 
uprawiać glebę, przestrzegać terminów 
agrotechnicznych. Wówczas nie tylko 
zarobek miesięczny jest wyższy, ale i za 
dobre zbiory przysługuje dodatkowa pre 
mia. Ostatnio właśnie ■ brygada połowa 
otrzymała 18 750 zł premii za ponadpla­
nową produkcję roślinną w 1954 r. Na 
każdego członka brygady, który prze­
pracował w brygadzie co najmniej 30 
dni, przypadło po 576 zł. Np. rodzina 
Jarków otrzymała 1 438 zł premii, zaś 
rodzina Ęzaufert zarobiła w lutym wraz 
z premią 4 078 zł.

Gospodarstwo zebrało w ub. roku 
m. in. po 19,5 q pszenicy ozimej z ha 
zamiast planowanych 12 q; 20 q owsa 
zamiast planowanych 13 q, po 17 q ję­
czmienia, po 540 q z ha marchwi za­
miast 210 q; 810 q buraków półcukro- 
wych z ha na pian 330 q; przekroczyli 
zbiory żyta, pszenicy, buraków cukro­
wych i ziemniaków.
- W tym roku będziemy się starali 

również szybko i dokładnie przeprowa­
dzić siewy - zapewnia Maria Szaufert 
- bo przecież od tego w dużym stopniu 
zależne będą zbiory. A pragniemy ze­
brać więcej jak zeszłego roku.

Każdego roku gospodarstwo notuje 
zwyżkę plonów. I tak np. w latach 
1951—1954 zbierano kolejno owsa po 
10 q, 14 q, 19 q i 20 q » ha, mieszanki 
zbożowej po 15, 16, 19 i 24 q. Zbiory 
żyta wzrosły od 11 do 14 q, marchwi 
od 1S0 do 540 q, itp.

A tegoroczne zbiory? Ostateczny re­
zultat zależy tylko od załogi, od jej su­
miennej i wydajnej pracy, od sprawnego 
przeprowadzenia siewów. I z tego do­
skonale zdają sobie sprawę robotnicy 
gospodarstwa Warblewo.

MARIAN REBELKA

Konlerencja partyjno-ekono 
miczn4 inżynierów, techników 
i lekarzy, która odbyła się 
19 bm. w Białogardzie, zasłu­
guje na omówienie nie tylko 
dlatego, że była to pierwsza 
tego typu konferencja intali- 
gencji technicznej i lekarzy 
Białogardu. Nie spełniła ona 
co prawda swego zadania tak, 
jak leżało w jej założeniacn, 
ale miała ambicję rozstrzyg­
nięcia wielu istotnych, nurtu­
jących białogardzką inteligen­
cję problemów.

Na konferencji okazało się, 
że chociaż większość dyskutu­
jących widzi problemy gospo­
darcze i drogi ich rozwiąza­
nia, to jednak nie potrafi ich 
praktycznie wiązać z zadania­
mi politycznymi. Na temat 
pracy partyjnej wśród inteli­
gencji technicznej i lekarzy 
nie powiedziano w dyskusji 
ani słowa.

Nie usłyszeliśmy też na kon 
ferencji ani słowa krytyki pod 
adresem organizacji partyj­
nych, do których inżyniero­
wie, technicy i lekarze nale­
żą. Nie było ani jednego spre 
cyzowanego żądania pod adre 
sem KM czy KP PZPR w za­
kresie udzielenia naszej ka­
drze technicznej i lekarskiej 
pomocy w realizacji postawio 
nych przed nią zadań.

A przecież wiadomo ogól­
nie, że nasza inteligencja tech 
niczna pracuje w trudnych wa 
runkach, że nasza służba zdro 
wia przeciążona jest pracą 
i mało lub wcale nie podnosi 
swych kwalifikacji zawodo­
wych; wiadomo, że wielu in­
żynierów i techników, podob­
nie jak wielu lekarzy, nie 
szkoli się ideologicznie, nie bie 
rze udziału w politycznych dy 
skusjach, co jednak nie ozna­
cza, że ludzie ci nie mają wąt 
pllwoścf, że nie mają różno­
rodnych. często bardzo istot­
nych, trudności.

Toteż niepokojącym jest 
fakt, że inteligencja biało­
gardzka zebrana w dniu 19 
bm. na pierwszej swojej kon­
ferencji partyjno-ekonomicz- 
nej nie dotknęła nawet żadne­
go problemu politycznego, nie 
odważyła się skrytykować pra 
cy twoich organizacji partyj­
nych, pokazać jak w świetle 
III Plenum KC partii wyglą­
dają stosunki panujące w ich 
zakładach pracy, z jaką oceną 
spotyka się ich praca, co trze­
ba zrobić, aby inteligencja 
techniczna włączyła się peł­
niej do realizacji uchwał 
II Zjazdu partii i III Plenum 
KC.

A były sprawy, które się 
prosiły o ostrą krytykę. Mó­
wił np. inż. Cybulski z Zakła­
du Sieci Elektrycznych o na­
der małej liczbie zakładowych 
kół NOT w fabrykach biało- 
gardzkich. Problem bardzo 
istotny dla dalszego rozwoju 
ruchu wynalazczości pracow­
niczej. Nie powiedział jednak 
jaki jest stosunek organiza­
cji partyjnych do tej sprawy, 
ezy lnter*nują się one tym za 
gadnieniem czy nie. Czy nie 
pomagają koszalińskiemu od­
działowi NOT w zakładaniu 
kół dlatego, że sprawa ta jest 
im obojętna czy też dlatego, 
że NOT się do nich w tej spra 
wie o pomoc nie zwracał.

Tow. Kazimierski z garbar­
ni, mówił o słabym powiąza­
niu kadry technicznej z zało­
gą, o tym, te technicy powin­
ni nie tylko uczyć załogę, ale 
i uczyć się od niej. Nie po­
wiedział jednak nic jak orga­
nizacja partyjna pracuje z 
młodymi technikami, czy pod 
nosi ich świadomość i wycho­
wuje na ideowych działaczy 
gospodarczych czy też pozosta 
wia ich samym sobie.

Tow. Bogaczyński z elek­
trowni apelował dn inżynie­
rów i techników białogardz- 
kich, by zajmowali się więcej 
stroną finansową opracowy­
wanych przez nich kosztory­
sów i dokumentacji technicz­
nej oraz, by rozwiązując róż­
norodne zagadnienia konstruk 
cyjne, pamiętali o obniżce 
kosztów własnych. Ale nie 
pokazał sfc*d stę-bierze roz-
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W dniu 1 kwietnia br. odbę­
dą się następujące zajęcia dla 
słuchaczy I roku:

od godz. 15 — 11 wykład z hi 
storli polskiego ruchu robotni­
czego — „Polski ruch robotni­
czy w okresie reakcji i wznie­
sienia fali rewolucyjnej“t

od godz. 17 — 19 wykład z eko 
nomli politycznej kapitalizmu 
— „Renta gruntowa”;

od godz. 19 — 21 seminarium 
z ekonomii politycznej kapita­
lizmu — „Zysk przeciętny i ce­
na produkcji”.

W dniu 2 kwietnia br. odbę­
dą się następujące zajęcia dla 
słuchaczy II roku: ,

od godz. U — 13 wykład z hi­
storii polskiego ruchu robotni­
czego — „Konstytucja PRL";

od godz. 13 — 19 seminarium 
z historii polskiego ruchu ro­
botniczego — „Watka PPR o 
utrwalenie władzy ludowej”.

W dniu 4 kwietnia br. odbę­
dą się następujące zajęcia dla 
II roku:

od godz. 15 —19 wykład z eko 
nomlt socjalizmu — „Organiza­
cja pracy 1 płaca robotnicza w 
socjalizmie”;

od godz. 19 — 21 rezerwa.

Czytajcie prasę 
partyjną!

Ustka przygotowuje się 
do sezonu wczasowego

Od morza ciągnie zimny, po­
rywisty wiatr. Wokół domów 
wczasowych w Ustce pozorna 
Cisza. Pozostają jeszcze dwa 
miesiąco do oficjalnego otwar­
cia sezonu wczasowego. Z 
dniem 1 czerwca zaludni się 
plaża, zapełnią się domy Wcza 
sowę, ludzie pracy przyj adą tu 
jak co roku na odpoczynek, po 
zdrowie, po nowe siły do dal­
szej pracy.

Ażeby przyjeżdżający wcza­
sowicze niogli dobrze wypo­
cząć i mile spędzić czas, już 
dziś administracja domów 
wczasowych i zarząd plaży czy 
nią przygotowania, by wszyst­
ko było gotowe na przyjęcie 
wczasowiczów.

W roku ubiegłym czynnych 
było w Ustce 7 domów wcza­
sowych, w tym roku będzie 
Ich czynnych 10. W każdym 
turnusio będzie mogło uczest­
niczyć 250 wczasowiczów.

— Otwarcie sezonu nie za­
stanie nas nie przygotowany­
mi — mówi ob. Bochenek, dy­
spozytor rejonu wczasowego 
Ustka. — Nowowyremontowa- 
ne budynki, uporządkowana 
plaża, odnowione kosze plażo­
we — wszystko to będzie go­
towe na czas. Wszystko poza 
jakimkolwiek lokalem rozryw 
kowym ... Ani Słupskie Za­
kłady Gastronomiczne, ani 
PSS, mimo naszych ciągłych 
monitów nie zajęły się do­
tychczas sprawą uruchomie­
nia w Ustce takiego lokalu.

Słupskie Zakłady Gastrono­
miczne tak we własnym inte­
resie jak i w interesie wcza­
sowiczów sprawę tę powinny 
rozwiązać jak najprędzej.

Z cenną inicjatywą wystę­
puje w Ustce Miejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komu 
nalnej. Chce mianowicie w 
dużej, dobrze wyposażonej 
łaźni urządzić lecznicze ką­
piele borowinowe, jodobromo- 
we, solankowe i ciepłe mor­
skie. Wprowadzenie tego za­
miaru W życie wymaga przy­
znania niewielkich kredytów 
przez Ministerstwo Gospodar­
ki Komunalnej.

Zarząd ustecklej plaży co

Mieszkańcy Kołobrzegu i Szczecinka 
spotkali się z delegacją budowniczych 

Pałacu Kultury i Nauki im. Stalina
Mieszkańcy Szczecinka i Ko 

lobrzegu gościli w tych dniach 
delegacji! budowniczych Pała­
cu Kultury i Nauki im. Stali­
na w osobach inż. Prokofija 
Iwanowicza Skragina, inż. Pio 
tra Iwanowicza Pożarowa, inż. 
Mikołaja Semionowicza Pom­
powa i technika wentylacji Ta 
tianą Georgiewnę Wasiljewą.

Spotkania te były gorącą 
manifestacją uczuć łączących 
nasz naród z narodami ZSRR.

W Kołobrzegu pierwsze spot 
kanio odbyło siej w Prez. MRN, 
gdzie zebrali się robotnicy, 
majstrowie, technicy i inżynie 
rowie MPRB, ZBM, pracowni­
cy wydziału gospodarki komu­
nalnej, pracownicy 5 odcinka 
ZBM Szczecin oraz aktyw 
TPP-R z zakładów pracy i in­
stytucji

Po przywitaniu gości przez 
przewodniczącego Prez. PRN 
i ZP TPP-R tow. Sadowskie­
go, zabrał głóg Inż. Potapow, 
przekazując gorąca pozdrowię 
nia społeczeństwu miasta i po 
wiatu kołobrzeskiego od bu­
downiczych pałacu przyjaź­
ni

Z kolei zebrani zadają pyta­
nia. Są ono liczne, poruszają 
różno tematy. Jedni ciekawi 
są np. jak ustawiono płytą, na 

roku wysyła kosze plażowe 
do remontu, do miejscowości 
Nowe, pow. Swiecie. Koszt re­
montu jednego kosza wynosi 
500 zł, nie licząc transportu. 
Nowy kosz natomiast kosztu­
je 600 zł. Czy nie słusznym 
byłoby utworzyć w naszym 
województwie filię spółdzielni 
wikliniarskiej i kosze z Ustki, 
Mielna 1 Ustronia Mwakiogo 
remontować na miejscu? 
MPGK w Ustce poważnie ob­
niżyłoby w ten sposób koszty 
związane z remontem koszy.

A. OMIŁIANOWICZ

Głosy dyskusji pomogą w usprawnieniu pracy
GS Studzienice

20 bm. odbyło się wolne ze­
branie sprawozdawczo-wyborcze 
przedstawicieli GS Bytów. Po spra 
wozdaniu, wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której wskazywa­
no na błędy i braki istniejące w 
wielu placówkach GS. M. jn. głos 
zabrała Maria Bartoszewicz.

„Kiedy nasz sklep zaopatrywa­
ny był przez GS Bytów — mówiła 
— nie narzekaliśmy na brak to­
warów, niczego w nim nie bra­
kowało. Obecnie, po podziale 
administracyjnym naszego powie 
tu, kiedy sklep podlega GS Stu­
dzienice wiele się u nas zmieni­
ło na gorsze. Odczuwamy poważ­
ny brak chleba I lanych artyku­
łów. Za taki stan rzeczy ponosi 
winę kierownik zaopatrzenia GS 
w Studzienicach.

O zlej procy GS Studzienice 
świadczy również fakt, że nie do­
konano jeszcze rozliczenia wszyst­
kich chłopów, którzy zawarli urno 
wy kontraktacyjne. Chłopi z gro­
mad Rekowo i Niezabyszewo wie 
le mówili o niewłaściwym zorga­
nizowaniu spędu, a ściślej mó­
wiąc o tym, że nie dokonuje się 
wypłaty za żywiec w dniu jego 
sprzedaży. Po należność za do­
starczony żywiec trzeba jeździć na 
drugi dzień do Bytowo, co zwią­
zane jest z kosztami I strata cza­
su.

Poruszano jeszcze sprawę nie­
odpowiednich części do wozów, 
które dostarczono do sklepów GS.

Wypowiedzi dyskutantów porno 
gq kierownictwu GS w usunięciu 
niedociągnięć I przyczynią się do

której zbudowany jest pałac, 
w jaki sposób się go ogrzewa, 
jaka jest organizacja pracy i 
udział w niej kobiet, inni za­
pytują o Jormy współzawod­
nictwa pracy, jeszcze inni o 
działalność organizacji kom- 
somolskiej.

Inż. Potapbw wspólnie z 
tow. Wasiljewą odpowiadają 
na pytania. Na niektóro pyta­
nia tyczące różnych specjalno­
ści, na które członkowie dele­
gacji nie mogli odpowiedzieć 
na miejscu, budowniczowie pa 
łacu odpowiedzą w najbliż­
szym czasie za pośrednictwem 
prasy.

Z kolei delegacja budowni­
czych odwiedziła kołobrzeską 
bazą rybacką. Rybacy przed 
zebraniem pokazali miłym go­
ściom swoje warsztaty, chłod­
nie, sieciarnie oraz inne urzą­
dzenia bazy. Budowniczowie 
pałacu przekazali za pośrednie 
twem radia gorące pozdrowie­
nia załogom znajdującym się 
na morzu.

lepszego zaopatrzenia sklepów w 
artykuły pierwszet potrzeby.

FELIKS SADY 
korespondent „Głosu"

Kina
KOSZALIN — „Nowa truta" — 

„Ekspres z Norymbergl". seanse 
godz. 16, 19 ' 20.

Rokossowo — „Młoda Gwardia”-- 
„PoScig".

SŁUPSK — „Ciemna rzeka”.
BIAŁOGARD — „Wesołe gwia­

zdy". ,
SZCZECINEK — „Sierpniowa me 

dzielą”.
SŁAWNO — „Porucznik Rakocze

WAŁCZ — „Czarodziejski kape­
lusz".

DARŁOWO — „Dwa hektary zie 
ml".

MIASTKO — „Autobus odjetdta 
9.19".

ZŁOTOw — „Alarm w cyrku".
CZŁUCHÓW — „Brama Nr 9".
USTKA — „Skarby sułtana”.
KOŁOBRZEG — „Ptyces prze­

ciw miastu”.
BYTÓW — „Niebezpieczny ładu­

nek”,
Świdwin — „W pewnej rodzi­

nie”.
DRAWSKO — „O tym nie wolno 

zapomnieć”.
CZAPLINEK — „Złodzieje 1 po- 

Ilejanęi”.
ZŁOCIENIEC — „Kawiarnia przy 

głównej ulicy”.
JASTROWIE — „Niebezpieczna 

cieśnina”.

W spotkaniu z budowniczy­
mi wzięło udział przeszło 80 
pracowników „Barki”, w tym 
cały aparat inżynferyjno-tech 
niczny oraz przodujący ryba­
cy, tn. in. szyper Małolepszy, 
który wykonał już w całości 
plan I półrocza, Antoni Kor- 
peł, motorniczy Łapiński oraz 
aktyw partyjny, związkowy, 
młodzieżowy i członkowie za­
rządu koła TPP-R.

W spotkaniu szczecineckim 
brało udział m. in. 60 aktywi­
stów TPP-R ze wsi, którzy 
przybyli na plenum TPP-R.

— Spotkania to zostaną nam 
długo w pamięci — mówili ich 
uczestnicy. — Przykład dziel­
nych budowniczych naszego 
wspaniałego Pałacu Kultury i 
Nauki będzie bodźcem do je­
szcze wydajniejszej pracy na 
wszystkich odcinkach naszego 
życia, zacieśniając więź na­
szej braterskiej przyjaźni.

(1. w.)

Radio
PROGRAM 1

1 kwietnia 1955 r. (piątek)
Wiadomości: 5.05, 0.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 10.00, £0.00, 23.00.
5.10 Poranne rozmaitości rolni­

cze. 5.£9 Muz. 5.49 Gimnastyka. 6.33 
Kalendarz radiowy. 6.40 Polskie 
melodie ludowe. 7.15 Soliści w re­
pertuarze rozrywkowym. 7.50 „Blę 
kttna sztafeta”. 0.05 Koncert. 9.w 
Audycja dla klas VIII. 9.40 Zaba­
wy rytmiczne. 10.00 Muz. 10.30 
Koncert solistów. 11.00 Dla klas III 
1 IV. 11.20 Muz. 1 aktualności. 12.19 
Przegląd prasy stołecznej. 12 13 
Mur. 12.45 Audycja dla wsi. 15.jo 
Przygody LI Ta-hal — ode. pow. 
16.06 Pieśni Hugo Wolffa. 16.20 
Koncert popołudniowy. 17 00 Słu­
chacze piszą. 17.05 „Piosenki przy 
gitarze". 17.20 Audycja aktualna. 
17.30 Śpiewamy pleśni i piosenki. 
17.50 Z cyklu: sylwetki polskich 
artystów wykonawców — Zbig­
niew Drzewiecki. 10.20 Na miodzie 
towej antenie. 10.45 Koncert roz­
rywkowy. 19.20 „Trochę humoru, 
trochę satyry”. 20.00 „Ich czworo ■ 
— sztuka Gabrieli Zapolskiej. 22.00 
Radiów}' kurs Języka rosyjskiego. 
22.20 Muz.

Pionierzy z Borucina 
czekają na sprzęt sportowy

Ze strzelnicy 
w Słupsku

W ub. tygodniu na strzel 
nicy w Słupsku Z inicjatywy 
Zarządu Miejskiego Ligi 
Przyjaciół Żołnierza odbyły 
się zawody strzeleckie.

Zawody te zorganizowano 
na zakończenie kursu teore­
tycznego, prowadzonego 
przez aktywistę LPŻ — St. 
Płaksiuka.

Mimo niesprzyjających 
warunków uzyskano na ogół 
dobre wyniki. Na uwagę za 
sługuje też sprawna organi 
zacja zawodów.

Podczas zawodów kilku 
strzelców zdobyło minima 
na klasy sportowe. I tak: 
M. Kaczmarczyk uzyskał 
wynik na poziomie TI klasy 
sportowej, zaś W. Reminn, 
.1. Stetin, P. Wasilezenko. 
E. nekta, J. Żmttrkiewlcz, 
J. Mierzejewski, H. Wojcie­
chowski oraz A. Ogrodnik 
osiągnęli minima na III kia 
sę sportową.

Dalszych kilkunastu za­
wodników osiągnęło mini­
ma klasy młodzieżowej. 
Wśród startujących znala­
zła się znana z występów 
w zawodach motocyklowych 
sportsmenka Z. Remian, któ 
rej do III klasy zabrakłó 
tylko kilka punktów.

Zawody wykazały, że nla 
nowe i systematyczne szko­
lenie przyniosło dobre rezul 
taty. Np. dużo słabiej wv- 
padll cl wszyscy, którzy o- 
puszczali wykłady teoretycz 
ne i zajęcia.

(k. m.)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KRAWCÓW zatrudni od zatai Państwowe Przedsiębior­

stwo Krawiecko-Kuśnierskie — Zakład Nr M w Stezr- 
cinku, ul. Stalina 22. Podania wraz z życiorysami prosimy 
składać na wyżej wym. adres. (K-129-0)

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY WYROBOW BETONOWYCH 
W KOSZALINIE

zawiadamiają
o zmianie dotychczasowej nazwy przedsiębiorstwa na:

„KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY KRUSZYW MINERALNYCH 
nadaną zarządzeniem Nr 16 Ministerstwa Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych z dnia 1. I. 1955 r. (K-122-0)

OGŁOSZENIA DROBNE

SŁOWIŃSKA Czesława zgubiła 
legitymację służbową Nr S756 wy-

PGR Borucino k/Okonka. 
Micdziez pionierska z Boru 
cina jest bardzo aktywna, 
koło ZMP-owskie pracuje 
tu coraz lepiej, organizując 
dość często ciekawe zebra­
nia. które cieszą się także 
zainteresowaniem młodzieży 
mezrzeszonej. Na zebraniach 
pionierzy omawiają aktualne 
Zagadnienia produkcyjne, 
sprawy młodzieżowe :tp.

Kierownictwo zespołu 
PGR Okonek zapewniło pio 
merom ładną świetlicę, któ­
ra jest wyposażona w różne 
gry świetlicowe, czasopisma 
i gazety. Wieczorami pionie 
rzy organizują wieczornice, 
potańcówki itp. Słowem, ży 
je im się dobrze i wesoło.

Zapomniano jednak o 
sprawie, która rzuca cień 
ha życie pionierów w Boru 
cinie, mianowicie o zapew 
nienlu młodzieży odpowie­
dnich warunków uprawiania 
sportu. Ani rada powiato­
wa LZS, ani PKKF w Szcze- 
etnku file zainteresowały się 
tym, że młodzież garnie się 
do- sportu, chce grać w siat 
kówkę i uprawiać inne dy­
scypliny sportu. W Boruci- 
nie nie ma ani obiektu snor 
towego. ani sprzętu. Mło­
dzież otrzymała co prawda 
łyżwy, ale... dziecięcych roi 
miarów.

W Boruclnle jest aktywi­
sta sportowy —- B. Cicho­
cki, który jak dotąd bezsku 
teamie walczy o przydział 
sprzętu.

Zbliża się sezon letni. Ra 
da Wojewódzka LZS powin 
na pomóc sportowcom Boru 
Cina nrzydzielaJar im nieco 
snrzętu. Również zesnół 
PGR Okonek powinien 
przyjść z pomocą w tej 
sprawie.

T. KOMECKT 
korespondent „Głosu"

pocalujko Wiktor zgłasza za­
gubienie zezwolenia na stałe za­
mieszkanie w strefie nadgranicz­
nej wydane przez Piez. Pow. Ra­
dy Narodowej w Kołobrzegu.

Gp-93

Nieuczciwy pracownik poczty 
skazany na 5 lat wiezienia

Sąd Powiatowy w Czluchowi* 
rozpatrywał ostatnio sprawę Mie­
czysława Krukowskiego, kasjera 
Urzędu Pocztowego w Czarnym, 
pow. Człuchów, oskarżonego o 
przywłaszczenie IrwMy 23*923 zło­
te. Krukowski w okresie od wrze­
śnia do listopada 19’4 r. syste­
matycznie przywłaszczał sobie pic 
niądie wpłacane na konto PKO.

W toku przewód1! sądowego 
Krukowski przyznał się do popeł­
nienia przestępstwa. Niemniej 
jednak, starał się w sposób wy­
krętny tłumaczyć swoje postępo­
wanie, powołując się przy tym r.a 
wypadek rzekomego włamania do 
kosy, kradzieży i omyłek. W wy­
niku dalszego śledztwa udowod­
niono Krukowskiemu, że dła za­
tarcia śladów przestępstwa zain­

spirował on „włamanie" celem 
zbudowania sobie ewentualnej 
obrony.

Nieuczciwy kasjer został skaza­
ny na 5 lat w:ęzienia i utratę 
praw publicznych i obywatelskich 
na okres 3 lat.

Wymierzając żurową korę, sąd 
miał na uwadze społeczną szko­
dliwość czynu oraz wykrę'ne wy­
jaśnienia oskarżonego, tako oko­
liczność łagodzącą sąd przyjął 
jego młody wiek.

(o-w)

Termin minął— 
kotła nie ma
Kierownictwo biura konstruk 

cyjnego CZPR zobowiązało Sit 
zainstalować kocioł w Biało- 
gardzkich Zakładach Roszami- 
czych Mimo zawarcia umowy 
termin oznaczony w niej, nie 
został dotrzymany i kocioł do 
tej pory czeka na zainstalowa­
nie.

J. Kawciyńska 
korespondent „Głosu

Na terenie powiatu szcze 
cineckiego pracuje wiele 
młodzieży rekrutującej się z 
zaciągu pionierskiego. M. in. 
spora grupa młodych pio­
nierów zatrudniona jest w

PUJDAK Irena nauczycielka 
Szkoły Podstawowej w Bruskowle 
Wielkim Zgubiła legitymację 
Nr 246 wydaną przez Wydział 
Oświaty w Słupsku. Gp-91

ZGUBY daną przez Dyrekcję Okręgową 
Poczt 1 Telegrafów Szczecin.

Gp-92

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
ną podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 uat. 2 pkt. 5 dekretu 
o zmianie i ustalaniu imion i nazwisk (Dz. U. RP- Nr 56, 
poz. 310 r. 1945 r.) decyzją z. dnia 31 stycania 1953 r. Nr S. A. 
A. II. 1-9/32/55 zmieniło ob. Feurstein Adam-Izydorowi 
nazwisko rodowe z Feurstein na Krzemiński. (P-90-1)

INSTRUKTORA PIEKARŃ, samodzielnego REFERENTA 
SKUPU, samodzielnego REFERENTA ADMINISTRACJI 
oran dwóch GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH GS zatrudni 
PZGS w Białogardzie. Reflektujemy na siły wykwalifiko­
wane. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr PZGS. Biało­
gard, ul. Bieruta nr 17. (K-135-D

SAMODZIELNYCH MONTERÓW SAMOCHODOWYCH 
oraz TECHNIKA NORMOWANIA dla działu technicznego 
przyjmie od zaraz Oddział Transportowy Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w Koszalinie, ul. Rokosaowaklego 17. 
Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. (K-134-C)

„Głos Koszaliński" Organ Komitetu Wojcwódikiłgo Polskiej Zjednocaone) Partit Robotniczej Redaguje Kolegium Wydawca: RSW „Pra są" — Redakcja: Koszalin, ut Alfreda Lampe 20 Telefony- 
centrala Ml, 960; Redaktor Nacselny — 714 t wewn. M; Sekretarz Redakcji — 114 i wewn. M7. Dtlaf Kkonomlczno-partyjny 495 l wewn. 15. 34 Dział Rolny — tio i wewn. J99 395 Dział Mlei-tk! —' 
wewn 39; Dział Korespondentów, Listów Interwencji - UO I wewn 391, 392; Telefon nocny — M7 f wewn 31 Naczelny Kedaktor przyjmuje w godz 11 — Ig; Sekretarz Redakcji w eodz 12 - I* 
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Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada Kolportaż i prenumeratą - PPK „Ruch" ul. Armii Czerwonej 33. Ul. 200. Prenumerata zakładowa miesiącznic 3.M zł Wpłaty na prenumerata poczu wa 
w wy». I zł przyjmują urtędy pocztowe t llatonoaze Prenumeratę zakładową 1 pocztową można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznic. — Tłoczono; Koszalińskie Zakłady Grafl-tne w Koszalinie
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Jó<ef Prtitkowski

PORWANIE
W londyńskich audycjach, redakcjach 
Wrzeszczą jak opętani:
- H.persensacjal Superatrakcja! 
Bestialskie porwanie.
Porwali profesora Ponteconro 
Komunistyczni siepacze! 
Wiedzieliśmy, że go porwą! 
Czy wiecie co to znaczy? 
Trzeba go było strzec.
Portteconro... nie wiesz? to się dowiedz: 
To w energii atomowej spec 
Wybitny profesor-fachowiec.
Intelidżens serwis wyfazi ze skóry 
Nie powcdzicł nawet: gud baj! 
P;enią się mydłki, gryzą gryzipióry 
Wścieka się Ef-bi: aj. aj, aj! 
Nie, nie porwali! A was diabli porwą! 
Bo to niedawno cały świat 
Usłyszał z Moskwy glos Pontecoryo — 
Powiedział mniej więcej tak: 
..Nie rhrę atomu ludobójczego, 
Szczęściu niech służy atom.
W Związku Radzieckim pracuję dlatego 
Wbrew zbrodniczym maniakom! 
Porwały mnie nowe laboratoria 
Porwała mnie wiara w postęp, 
I oto mojego porwania historia. 
Jolce to proste”.
Tym razem wiersza nie skończę dowcipem, 
Inaczej kończy się wiersz:
— Postęp silniejszy niż walstrity 
Życie silniejsze niż śmierć!

JAN SZTAUDYNGER

MÓJ NAJMILSZY RADCA

(fraszka na żonę) 
Nawet gdy chcę jq zdradzić. 
To muszę się je1 radzić.

NA WIOSNĘ I REUMATYZM

A co do wiosny, czy dasz 
wiarę,

Najpierw ją czują kości 
stare.

GRUPA KRWI

Pytano, jaką ma grupę krwi. 
Wysoko w górę podniósł 

brwi.
Odął się przodków kartą 

szczytną
i rzekł: Błękitną.
NIECH ZIEMIA LEKKĄ BĘDZIE

„Niech ziemia lekką będzie 
im"

Tak często mówią nad 
takimi,

Co wyciskali pot i Izy
1 ciężcy byli ziemi.
I czasem gniewnie myślę 

tak,
W tragicznej grzebań 

chwili,
Niech ziemia taką będzie im, 
Jacy dla ziemi byli!

„Nuciaer-dance' — taniec 
termojądrowy — w wykona­
niu artystki nowojorskiej Betty 
Grabie w rewii pt. ..Three lor 
the Show". („Trójka na po­
kaz").

Atomowe 
fryzury

Na wiosnę i lato 1953 roku fry­
zjerzy „obozu dolarowego", idąc 
w ślady zachodnich polityków — 
lansują nowe fasony uczesania 
damskiego, „pozostające pod zna­
kiem bomby wodorowej”.

A więc modny będzie „grzybek 
a la Błkinl", „termojądrowy pło­
mień", „żar promieniotwórczy" 
Itp. dziwactwa.

— Zasada polega na tym — 
stwierdzi! słynny „Figaro" — mon 
sleur Aerni — żeby czesać się nie 
od czoła do tylu głowy, ale od 
ucha do ucha — dwoma grzebie­
niami Jednocześnie. Uzyskuje się 
fantastyczne rezuitatyi

Wierzymy.

Aby latać wyżej, 
szybciej i lepiej

Dzlennik „Krasnaja Zwlezda", centralny organ 
Ministerstwa Obrony ZSRR, ogłosił wywiad z kon­
struktorem samolotów, general-majorcm służby in­
żynieryjno-technicznej W. Mlasiszczewym, o osiąg­
nięciach i perspektywach dalszego rozwoju radziec 
kiego przemysłu lotniczego. Poniżej podajemy ob­
szerne fragmenty wywiadu.

— Cechą charakterystyczną 
radzieckiej nauki lotniczej — 
powiedział gen. Miasiszczew 
— jest duch nowatorstwa i 
śmiałości w rozwiązywaniu 
najważniejszych problemów 
teoretycznych i praktycznych. 
Dzięki temu właśnie nauka na 
sza wniosła duży wkład w dzie 
ło rozwoju przemysłu lotnicze 
go i budowy silników, dosko­
nalenia urządzeń i uzbrojenia 
lotniczego. Umożliwi to budo­
wę samolotów, odpowiadają­
cych wszystkim wymogom 
współczesnej techniki lotni­
czej. Posiadamy obecnie lotnie 
two zdolne, przy współdziała­
niu z innymi rodzajami wojsk, 
pomyślnie rozwiązywać róż­
norodne zadania bojowe w 
skomplikowanych warunkach 
wojny współczesnej.

Wraz z zastosowaniem w lot 
nictwie techniki odrzutowej 
udało się nie tylko zwiększyć 
prędkość lotu, lecz i pomyśl­
nie rozwiązać problem szyb­
kich lotów na dużej wysokoś­
ci, co ma szczególnie ważne 
znaczenie dla rozwoju lotnic­
twa bombowego. Obecnie bu­
duje się już samoloty bombo­
we o kilku silnikach odrzuto­
wych.

Wielka prędkość, zasięg I 
wysokość lotu samolotów od­
rzutowych zmusiły konstruk­
torów do stworzenia nowych 
urządzeń, zapewniających za­
łodze bezpieczeństwo i lepsze 
warunki pracy. Samoloty ra­
dzieckie zostały wyposażone w 
doskonałe kafapulty i w kabi­
ny hermetyczne, w których 
utrzymywane jest ciśnienie 
zbliżone do ciśnienia na ziemi 
oraz normalna temperatura i 
wilgotność. Doniosłym osiąg­
nięciem w dziedzinie bezpie­
czeństwa lotów było udoskona 
lenie przeciwoblodzeniowych 
urządzeń samolotów.

W dalszym ciągu wywiadu 
gen. Miasiszczew poruszył 
sprawę budowy samolotów 
zdolnych do pionowego starto­
wania i lądowania oraz no­
wych typów silników.

— Wzrost prędkości 1 innych 
wskaźników — powiedział gen. 
Miasiszczew — pociąga za so­
bą konieczność budowania lot 
nisk z bardzo długimi pasami 
startowymi. Dla uniknięcia te­
go. konstruktorzy skoncentro­
wali w ostatnich latach swe 
wysiłki na stworzeniu samom 
tów zdolnych do pionowego 
startowania i lądowania. Takie 
samoloty (nie śmigłowce, któ-

re wprawdzie startują 1 lądu­
ją pionowo, ale w porównaniu 
z odrzutowcami mają mniej­
szą prędkość) najprawdopodob 
niej zdobędą w przyszłości sze 
rokie zastosowanie.

— Nie ulega wątpliwości •— 
powiedział gen. Miasiszczew— 
że postęp lotnictwa spowoduje 
konieczność zastosowania róż­
nych typów silników odrzuto­
wych. Sprawa komplikuje się 
o tyle, że silnik turboodrzuto­
wy, nawet udoskonalony, stwa 
rza możliwość zwiększenia 
prędkości samolotu tylko do 
1 600 — 2 000 km/godz. Dalsze 
zwiększenie prędkości może 
być osiągnięte przy zastosowa­
niu przelotowych silników po- 
wietrzno-odrzutowyeh: pozwo­
lą one osiągnąć szybkość 2 — 
4 krotnie wyższą od szybkości 
dźwięku.

Przejście do jeszcze więk­
szych szybkości związane jest 
z zastosowaniem silników ra­
kietowych na paliwo płynne. 
Silniki takie zdolne są do lo­
tów w najbardziej rozrzedzo­
nych warstwach atmosfery, 
albo też w stratosferze, gdzie 
opór powietrza jest niezwykle 
mały i gdzie mogą być osiąg­
nięte wielkie szybkości lotu' 
Silnik rakietowy na paliwo 
płynne nie czerpie, tak jak in 
ne silniki, tlenu z otaczającego 
go powietrza, otrzymuje bo­
wiem paliwo w mieszance z ja 
kimś innym ciałem obfitują­
cym w tlen. Obecnie rakiety 
na paliwo płynne siosowane są 
już jako dodatkowe silniki na 
samolotach, od których wyma 
gana jest wielka prędkość lo­
tu (nawet krótkotrwała), oraz 
duża prędkość wznoszenia się

Sygnały mody
POKAZ Lipski odbył się w 

dniach od 29.11. do 9.III; 
pokazaliśmy tam 43 mo­

dele. Zyskały sobie one ogólne 
uznanie, o czym świdczą po­
chlebne wzmianki w olec­
kiej prasie. Podkreślono sz.cze- 
aólnie umiejętne zastosowa 
do współczesnego kroju moty­
wów ludowvch. piękne zesta­
wienia kolorystyczne, pełen u- 
miaru, nie przesadzony krój 
(w przeciwieństwie do niektó­
rych modeli r kra i'w zacho­
dnich, prezentujących modną

Model „Bukiecik" — kostium z 
wzorzystego kretonu, demonstro­
wany na tegorocznym Międzyna­
rodowym Pokazie Mody w Lipsku.

w tym roku obniżoną talię u- 
mieszczoną nawet aż w... poło­
wie ud). Uznanie zyskało też 
właściwe użycie dodatków, 
które tę samą suknię zmienia­
ją nie do poznania. Np. prosta 
popielata sukienka z wełny, 
noszona z pantofelkami na ni­
skim obcasie, torebką i ręka­

Gdzie Ieżv Nowa Huta?
p YTANIE nie budzi chyba 
■* żadnych wątpliwości. Ro­

dzą się one dopiero po prze­
czytaniu pewnej informacji w 
rewizjonistycznym tygodniki 
zachodnlo-niemlccklm „Der 
Schlesler** (Nr 7 z marca br.l. 
Informacji o tym, Jakie to wiol 
kle zakłady przemysłowe budo 
Je się na naszych ziemiach za­
chodnich. Dowiadujemy się 
więc, że „według Informacji 
rządu polskiego w ostatnim ro 
ku na obszarach Odry-Nysy 
rozpoczęto odbudowę lub buda 
wę takich zakładów, Jak..." Po 
wymienieniu huty miedzi w 
Legnicy 1 Innych zakładów, re 

daktorzy „Der Schlesier" wy-

llczają jednym tchem: „1 wal­
cownia w Nowej Hucie we 
wschodniej części Górnego SH 
ska...“ (...ein Walzwerk In No­
ra nuta In ostoberschleslen).

W wyobraźni rewizjonistów. 
Jak widać, granice Śląska... roz 
szerzyły się po Kraków. Cóż. 
wolno tym z Bonn wyznaczać 
granice „wielkich Niemiec" na 
UrŁlu, wolno i tym z redakcji 
..Der Schlesler11 we własnym za 
kresie czynić takie „przesunię­
cia". Nic więc dziwnego, że 
Nowa Buta leży nie tylko pod 
Krakowem, ale i w granicach 
apetytów zachodnio-nlemlec- 
kich rewizjonistów.

Ed.

wiczkami z rdzawego zamszu 
i barwną chustką, czy szali­
kiem na szyi, robi wrażenie 
sportowej. Ta sama suknia, no­
szona z kilkoma rzędami pereł 
na szyi, z małym, czarnym ka­
pelusikiem, czarnymi czółenka 
mi i z małą czarna torebką — 
zmienia się w elegancki strój 
popołudniowy. Bardziej odmie­
niona elegantszo będzie się wy 
dawała kobieta, która ma je­
dną suknię i do niei dwie zmia 
nv różnych dodatków, niż ko­
bieta, która posiada wprawdzie 
dwie suknie, ale nosi do nich 
zawsze te same pantofle, tor­
bę, kapelusz,

Zanim będziemy mogli obej 
rżeć pełną kolekcję lipskich mo 
dęli co nastąoi już wkrótce, 
przyjrzyjmy się na lazie kilku 
z nich. Podkreślić należy, że 
wszystkie modele wykonane są 
z tkanin krajowych Cześć tka 
nin pochodzi z laboratoriów 
przemysłu włókienniczego, a że 
są bardzo ładne, należało by 
sobie życzyć, bv zainteresował 
się nimi przemysł i byśmy mo­
gli nabywać równie ładne wzo 
ry w sklepach.

Ogromne powodzenie miała 
w Lipsku suknia „Złoty deszcz" 
z tafty milanowskiej w ciepło- 
żółtyin kolorze, naszywana du- 
żvmj złotymi cekinami. Suk­
nia jest mocno dekoltowana. 
ale krótka. Do tego nosi się 
płaszcz z brązowej mory.

Model „Lajkonik" — to dwu 
częściowa suknia z milanow­
skiego jedwabiu w kolorze 
perłowo-szarym, malowana w 
rzadko rozrzucone motwwy 
lajkonika.

Bardzo podobał się w Lipska 
biały kostium narciarski „Pod­
hale" ozdobiony haftowanymi 
parzenicami, a także palta i ko 
stiumy z samodziałów o cieka­
wych zestawieniach barw, suk­
nie z lnianego płótna, haftowa­
ne przez hafciarki z Pniewa, 
popołudniowe suknie, ozdobio­
ne śląskimi koronkami. Specjał 
ne miejsce należy się bezpre­
tensjonalnemu, a pełnemu 

« kręto- 
nu. Nazywa się ten model „Bu­
kiecik". Kreton jest jasno-sza- 
rv w drobne żółte i zielone 
kwiatki. Bukiet przy klapie ża­
kietu w tych samych tonach. 
Całość prześliczna i naprawdę 
dostępna dla każdej kieszeni. 
Trzeba tylko kupić kretonu w 
drobny wzór o możliwie dy­
skretnych barwach i... skopio­
wać wyżej zamieszczony model. 
W takim kestiumiku każda fgn 
ra wygląda korzystnie.

Po obejrzeniu całości Pokazu 
Lipskiego — na pewno wpa- 
dnie nam jeszcze do głowy nie 
ieden łatwy do zrealizowania 
pomysł urozmaicenia naszej gar 
deroby.

Bgr.

Landvoigt powstaje teraz, aby le­
piej przyjrzeć się czerniejącej na 
brzegu postaci „Machury”. Oficer 
polski strzela w górę, z ust jego pa­
da okrzyk „Polska służba granicz­
na. Ręce do góry!” Ostatnie słowa 
tego wezwania giną w ogłuszającym 
huku automatu, prażącego całą se­
rią tuż nad głową adenauerowskiego 
agenta.

Ubezpieczający przedsięwzięcie 
starszy szeregowiec WOP-u widzi 
powstającego z pistoletem w dłoni 
przewoźnika i rozumie, że o życiu 
oficera polskiego decydują teraz u- 
łamki sekundy. Strzał pistoletowy 
jest dla WOP-isty sygnałem do na­
ciśnięcia cyngla automatu. Agent, 
przerażony nagłym widokiem ognia, 
zlejącego wśród nocy z lufy auto­
matu i hukiem — przewraca się na 
wznak na łodzi i wypuszcza w wodę 
pistolet.

Mechanicznie wykonuje teraz roz­
kazy rzucana po niemiecku z pol­
skiego brzegu: „Odrzuć wiosła! Rąk 
nie opuszczaj bo jesteś na muszce!" 

Drugi zo stojących na ubezpiecze­
niu WOP-istów wchodzi w wodę i 
przyciąga łódkę do brzegu. „Kim je­
steś?” „.Testem rybakiem z Kienitz 
— pada odpowiedź — zniósł mnie 
piąd”. Landvoigt zostaje wyprowa­
dzony na brzeg. WOP-iści ściągają 
zeń marynarkę i widzą, żo ma pod 
nią gestapowską kaburę: pochwa pi­
stoletu przymocowana jest jednym 
paskiem do lewego ramienia, dru-

gim — do paska spodni. Umożliwia 
to szybkie wydobycie broni. „A, to 
jest ten rybacki strój? Gdzie pisto­
let?"

Zatrzymany wskazuję miejsce i 
WOU-iści szybko wyławiają z wody 
pistolet „Sauer" kalibru 7,65, Nad-

Po drogiej stro 
nie Łaby ezylu 
wróg. Niemiecka 
Republika Demo­
kratyczna jest 
pierwszą przesz­
kodą dia agen­
tów Gehlena, pra 
snących przedo­
stać się Jak naj­
dalej na wschód. 
Rzadko mają oni 
takie szczęście, 
Jak Landyoigt > 
Machtirą, którym 
udało się przejść 
przez kontrolę do 
kumentów w I5rk 
ner. Ale to tylko 
przypadek. Zress 
tą Machura 1 
Landyoigt i tak 
nie uszli sprawie 
dliwości. Nad 
granicą z Trizo- 
ntą pilnie czuwa 
strat policji lu­

dowej NRD, wyłapująca przemytników, szpiegów 1 dywersantów,

odrzańskie drzewa widzą teraz dziw 
ną scenę. Wśród nocy, oświetlony la­
tarkami ręcznymi, siedzi na ziemi 
młody mężczyzna, ciężko dysząc pod 
wrażeniem przeżytego strachu. Ostre 
światło razi mu oczy, któro zasłania 
dłońmi,- ukazując kajdanki na prze-

gubach rąk. Landvoigt wzdycha głę­
boko i głośno mówi do siebie po nie­
miecku: „Heinz Heinz — chciałeś 
mieć drugi sklep..

Opuszcza skute ręce i rozgląda się 
po nachylonych nad nim ludziach 
w cywilu i w mundurach z zielony­
mi wypustkami. Śląską gwarą, do­
bierając starannie słów, pyta: „A 
nio szłoby tak zrobić, że ja dla was 
teraz, że ja wam tu teraz będę szpie­
gów woził?“ Ta propozycja wywołuje 
ogólną wesołość. Landyoigt zostaje 
odprowadzony do ukrytego w pobliżu 
samochodu i odjeżdża do Szczecina.

Przypominają mu się teraz zapew­
nienia Kaisera o wszechmocy boń- 
skiego wywiadu. Jeżeli go nawet nie 
wyciągną — to chyba Po’acy nie 
łupną mu więcej jak trzy czy cztery 
lata. Nielegalne przejście granicy — 
czy oni mogą coś więcej wiedzieć? 
No, za broń dodadzą jeszcze pół ro­
ku. I to wszystko. .

Heinz Landyoigt jest dobrej myśli, 
gdy po północy zasiada przed biur­
kiem oficera służby bezpieczeństwa. 
Trochę się bał, że będą bili. Alę nie 
biją. Dostaje szklankę czarnej kawy. 
Trzyma w obu dłoniach szklankę, 
której przyjemne ciepło grzeje ręce 
zziębnięte w chłodzie jesiennej nocy. 
Sączy kawę małymi łyczkami i ury­
wanymi zdaniami opowiada, że jest 
otumanionym robotnikiem, że padł 
ofiarą bezwzględnych ludzi, że ...

(Ciąg dalszy nastąpi}

U antypodów


